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Zwycięstwo „Bundu“

Żydzi nie chcą wyjść z Polski
Dyskusja na temat wyników wyborów sa­

morządowych obraca się ciągle koło list pol­
skich organizacyj: O. Z. N., Stron. Narodowe, 
P. P. S., Stron. Pracy. A le nie należy spuszczać 
z oka list żydowskich partyj. N ie powinno bo­
wiem ujść uwadze Polaków bardzo znamienne 
przegrupowanie w łonie żydostwa, ujawnione 
podczas wyborów w d. 18. X II.

K LĘ S K A  SYJONIZM U.

Wybory w Warszawie, Łodzi i Krakowie 
przyniosły olbrzymi sukces partii „Bund“ kosz­
tem ortodoksów i syjonistów. Co do Warszawy, 
to tu syjoniści zostali właściwie rozgromieni. 
„Bund" bowiem zdobył 16 mandatów (czy 14), 
a inne ugrupowania żydowskie zaledwie 3 ( wzgl. 
5). W  Łodzi „Bund“ otrzymał 11 mandatów, 
ortodoksi i syjoniści 6. W  Krakowie „Bund" 
zdobył 2 mandaty (pierwsze obliczenia przy­
dzieliły mu nawet 3 ), a inne listy żydowskie 11.

Ten wynik wyborów oznacza radykalną 
zmianę nastrojów w społeczeństwie żydowskim. 
Potąd bowiem syjoniści stanowili najbardziej 
wpływową wśród żydów partią, oni byfi —  jak  
się to mówiło —  oficjalną reprezentacją żydo­
stwa, oni też na terenie parlamentarnym wystę­
powali w imieniu żydostwa w Polsce.

„Bund" odgrywał rolę raczej podrzędną, a na I 
terenie Małopolski był prawie nieobecny.

Niedziela, 18. X II. przyniosła radykalną 
zmianę. „Bund" rozgromił syjonistów na tere­
nie b. Kongresówki i na skutek swego sukcesu 
wyborczego może pretendować do roli kierow­
niczej wśród żydostwa; na terenie zaś Krako­
wa zrobił duży wyłom w stanie posiadania miej­
scowych syjonistów.

Z punktu widzenia interesów Polski jest to 
fakt o bardzo dużym znaczeniu. 1 to tak, gdy  
chodzi o polityczno-narodowy program obydwu 
kierunków żydowskich, jak i o program spo­
łeczny.

K O M U N IZU JĄ C Y  „B U N D “.

„Bund" powstał przed laty przeszło 40 ja ­
ko rewolucyjna partia socjalistyczna żydowsko- 
rosyjska. Z powstaniem państwa polskiego prze­
kształcił się na partię „polską", o tyle oczywi­
ście, że jego członkowie rekrutują się spośród 
ludności żydowskiej mieszkającej w  Polsce... 
N a czym polega program „Bur.du“ ?

Jest to naprzód program skrajnie marksow- 
ski. „Bund" należy do partyj socjalistycznych. 
N a  ich tle reprezentował skrajnie lewicowy kie­
runek. Kiedy po wielkiej wojnie partie socja­
listyczne przystąpiły do odbudowania I I  M ię­
dzynarodówki, a komuniści powołali do życia 
III  Międzynarodówkę, wówczas „Bund" nie 
Draystąpił ani do II, ani do I I I  Międzynarodów­
ki; najchętniej byłby się przyłączył zapewne do 
III, ale ze względu na istniejące w Polsce wa­
runki nie mógł. I ostatecznie połączył się z au­
striacką Socjalną Demokracją, tworząc tzw. 
1154 Międzynarodówkę. Dopiero później wstąpił 
do II Międzynarodówki.

Ten to skrajnie marksowski, komunizujący 
kierunek bierze obecnie górę w kołach żydo­
stwa. P. Schwarzbart w  „Nowym  Dzienniku" 
dziwi się temu zwrotowi. Bo —  powiada —  prze­
cież „struktura społeczna" żydostwa (przewa­
ga rękodzielników i kupców nad proletariatem) 
nie usprawiedliwia jego sympatyj dla marksow- 
skiego „Bundu". Więc czemu je przypisać?

P R Z Y  PO PA R C IU  P. P. S.

żadnej nie ulega wątpliwości, że żydostwo 
głosując na listy „Bundu", powiedziało:

—  Nie chcemy emigracji z Polski, do któ­
rej nas namawia syjonizm; chcemy natomiast 
pozostać w  Polsce, co nam może wywalczyć 
„Bund".

„Bund" bowiem zwalcza ideę palestyńskiej 
ojczyzny i w  ogóle myśl emigracji.

Ten wniosek czytamy między wierszami 
wspomnianego artykułu p. Schwarzbarta. N a  
pytanie, jaki był ostateczny powód przechyle­
nia się „mieszczańskiego" żydostwa na rzecz 
„Bundu", odpowiada, że była nim

„ro zp acz  szerok ie j m asy ludności żyd ow ­
skiej, nie m a ją ce j nic w spó lnego  z p a r ty j­
n ym  socja lizm em , ale zapędzonej p rzez a n ty ­
sem ity zm  polskich  ugrupow ań  m ieszczań­
skich  na d rogę  nadziei opa rte j o lew icow ą  
d em okrac ję  po lską".

Oto i wyjaśnienie... „Bund" należy razem 
z  P. P. S. do Międzynarodówki, współpracuje 
Z P. P. S. na terenie klasowych związków za- \

W arszawa, 22. X II. (T e l. w ł.). Korespondent 
„K u rie ra  W arszaw ." donosi z Paryża, że francu­
skie koła polityczne oceniają wyniki w izy ty  min. 
Ciano w  Budapeszcie jako dalsze wzmocnienie 
wpływ ów  osi Berlin—-Rzym  nad Dunajem. W ęgry  
opow iadając się wyraźn ie za współpracą z osią, 
zrezygnowałyby z dążeń do przyłączen ia Rusi Pod ­
karpackiej. Tak i zaś obról rzeczy oznaczałby u-

Burgos, 22. X II. (P A T ) .  M in isterstw o spraw 
zagranicznych rządu generała Franco ogłosiło 
w  środę w ieczorem  komunikat urzędowy w spra­
w ie w ykrycia  w bagażu wicekonsula brytyjsk iego 
w  San Sebastian m ateriałów  kompromitujących. 
Komunikat ten głosi, że narodowa służba w yw ia­
dowcza w ykryła  w  worku pocztowym , wysłanym 
przez wicekonsula angielsk iego w  San Sebastian 
i  w iezionym  przez w icekonsula Goodmana doku­
m enty przeznaczone n iew ątp liw ie  dla poinform o-

wodowych, razem z P. P. S. „ ś w i e c  i" dzień 
1. maja, wspólnie z tą partią prowadził ostat­
nią kampanię wyborczą, a w  Warszawie nawet 
układ formalny z nią zawarł co do podziału 
okręgów wyborczych. Dlatego masy żydowskie 
wolały głosować na-listy socjalistycznego „Bun­
du", niż na listy narodowego syjonizmu.

ZAOSTRZYĆ K URS!

Rozwiewa się więc złudzenie, którym nas 
karmiono, że żydzi byliby gotowi opuścić Pol­
skę, gdyby... mieli —  dokąd. Złudzenie, które 
w nas wmawiał na gruncie krakowskim „Nowy  
Dziennik"...

W ybory z d. 18. X II. powiedziały nam otwar­
cie, że żydzi nie chcą Polski opuścić, a nawet, 
że przy pomocy P. P. S. chcą sobie zabezpieczyć 
trwały w niej pobyt. Z tego faktu polskie spo­
łeczeństwo powinno wyciągnąć właściwy wnio­
sek: należy zaostrzyć stosunek do żydów. Jeśli 
interpelacja O. Z. N . z tych nastrojów wyrosła, 
to byłaby pierwszą odpowiedzią Polaków na za­
jęte przez żydów w  d. 18. X II. stanowisko.

J. P.

stępstwo na rzecz N iem iec ze strony W łoch, po­
p ierających  dotąd koncepcję gran icy polsko-wę­
giersk iej. W  zamian Rzesza m iałaby z w iększą in­
tensywnością popierać roszczenia śródziem nom or­
skie W łoch. W edług pogłosek, w  okresie św iątecz­
nym ma odbyć się w Berchtesgaden narada 
u kancl. H itle ra  z udziałem delegatów  włoskich, 
nad dalszą wspólną akcją.

wania n ieprzy jacie la  o zam ierzonych działaniach 
wojennych) Znaleziono również większą sumę pic 
n iędzy hiszpańskich, która nie została zgłoszone 
w  urzędzie dew izowym , śledztw o pozwala przypr 
szczać istn ien ie całego systemu szp iegow skiej 
posługującego się samochodem, w  którym wykryto 
wspomniane m ateriały. Śledztwo toczy się naćai. 
P rzedstaw ic ie l dyplom atyczny W ie lk ie j Brytanii 
w yra z ił życzen ie w yjaśn ien ia sprawy i ułatwienia 
ze sw ej strony prac w ładz hiszpańskich.

Kard. Seredi przeciw masowemu prze­
chodzeniu ży d ó w  na chrześcijaństwo
Budapeszt, 20. X II .  ( P A T ) .  Prym as W ęgier, 

kardynał Seredi, og łos ił lis t pasterski, w  którym  
stw ierdziw szy, że żydzi masowo przyjm ują chrze­
ścijaństwo, nie w  poszukiwaniu dóbr niebieskich, 
lecz  dla osiągn ięcia  celów  doczesnych, zarządza, 
iż  żydzi mogą być chrzczeni jedyn ie za zezw ole­
niem w ładz kościelnych i po trzym iesięcznej p ró­
bie.

Aresztowanie działacza chrześcijańskiej 
demokracji w  Kownie

Kowno, 22. X II. (P A T ) .  W  zw iązku z ostatn i­
mi wystąpieniam i przeciwrządowym i, aresztowano 
w czora j dra Karvelisa , jednego z przywódców  
chrześcijańskiej dem okracji. A resztow an ie jego  
nastąpiło na dworcu kolejow ym  w chw ili, gdy dr 
K arve lis  wysiadał z torpedy, przychodzącej z K ła j­
pedy.

— —,— ; oqp  : ---------

Węgry rezygnują
ze wspólnej granicy z Polską?

v Hiszpanii
Wicekonsuf brytyjski skompromitowany
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3a p i n i a  g r o z i  S o w i e t o m
zerwaniem stosunków dyplomatycznych

Tokio, 22. X II. ( P A T ) .  D zicnn il „Kokum in  Szim bun" donosi, iż  Japonia zam ierza odwołać 

z Mo:;k«vy ambasadora Togo, je ś li Zw iązek Sow iecki nie udzieli do dnia 21 grudnia zadowalającej 
odpowiedzi w  spraw ie konwencji o rybołóstw ie.

Posiłki japońskie do Mandżurii?
Tientsin , 22. X II . ( P A T ) .  Dowództwo japoń- . ły  nastąpić jak iekolw iek starcia, zaprzeczając ża­

ckie kategorycznie zaprzecza pogłoskom, jakoby razem doniesieniom, jakoby do Mandżukuo miały 
pomiędzy wojskam i japońskim i a sow ieckim i mia- | być skierowane posiłk i japońskie.

Zmiana w gabinecie prem. Stojadinowkza
Ks. Koroszec ustąpił

Białogród, 22. X II. (P A T ) .  Zgodnie ze zwycza­
jem  premier Stojadmowicz udał się do księcia re­
genta Jugosławii, Paw ła i złożył na jego  ręce dy­
misję gabinetu Ponieważ lista rządowr uzyskała 
absolutną większość 2/3 okręgów wyborczych, re­
gent pow ierzył m isję tworzenia nowego gabinetu 
premierowi Stojadlnow iczow i Do nowego gabinetu 
weszli wszyscy poprzedni m inistrowie z w yjąt-

Budapeszt, 22. X II . <.PAT). M inister spraw za­
granicznych Włoch hr. Diano swędził dzień wczo- 
la js zy  w  Mezoehegyes na południu Węgie^, gdzio 
w  wielkim  majątku państwownm odbyło się polo­
wanie, w  którym  wzięli udział: regent Hórthy, mi­
nister spraw zagranicznych hr. Csaky, kilku człon­
ków rządu, pusei włoski w  Budapeszcie hr. Vinci 
i szereg osobistości. W ieczorem  goście specjalnym 
pociągiem powrócili do Budapesztu, gdzie na dwor-

Paryż, 22. X II. (P A T ) .  Kontynentalne „D a ily  
M ail“  donosi że w  związku z wykryciem  na grani­
cy hiszpańskiej w  walizie wicekonsuła b ryty jsk ie­
go w  San Sebastian, Goodmana- dokumentów, sta­
nowiących tajemnice wojskowe powstańców, are­
sztowano 2 osoby z  personelu Goodmana, Francu-

Londyu, 22. X II. (P A T ) .  W  związku z powro­
tem z Am eryk i b. m inistra spraw zagr. Edena, 
k tóry  we środę przybył do Londynu, w  kuluarach 
parlamentu znowu poczęły krążyć pogłoski o ma­
jącym  jakoby niezadługo nastąpić ponownym 
wstąpieniu Edena do rządu.

W yrażane są przypuszczenia, że pram ier 
Chamberlain, u legając naciskowi pewnych kół

Haga, 22. X II. (P A T ) .  W  obecności posła R . P. 
w Haclzc dr Babińskiego i małżonki jego  odbyło 
się w  kościele św. Teresy w  Hadze u O jczw  Jezui­
tów  uroczyste zakończenie tirduum ku czci św. 
Andrzeja Boboli. Uroczystość celebrował prowin­
cjał O jców  Jezuitów, ks. Eser, w asyście ks. prob. 
btunspla t  księży wikariuszy. Podczas nahoźeń-

kiera ks. Koreszeca —  ministra spraw wewnętrz­
nych. Prem ier Stojadii ow!cz oświadczył dyrekto­
row i agencji Avala, iż nowy rząd nie oznacza ża­
dnej zmiany kieiunku zarówno w  polityce wew­
nętrznej jak  i zewnętrznej. Zmiany w  rządzie na­
stąpiły wskutek tego, że m inister Koroszec ustąpił 
z gabinetu, aby odpocząć. M iejsce jego  zajął pos. 
Sboj.-Stomenice.

cu nastąpiło serdeczne pożegnanie hr. Ciano i  jego  
św ity z  regentem  i osobistościami węgierskimi. 
Noc goście w łoscy spędzili v  wagonie, a o godz. 7 
min. 20 odjechali do Rzymu.

Budapeszl, 22. X II. (P A T ) .  W łoski min. ppr. za- 
feranicznyph hr. Ciano zaprosił osobiście węgier­
skiego ministra spraw zagranicznych hr. Csaky f 
do przybycia do Rzymu.

za i młodą Hiszpankę. Po lic ja  polityczna rządu 
w  Burgos aresztowała również J. Ratentmry, przy­
dzielonego do delegacji sir Roberta Hodgsona 
w  Burgof oraz jego  żonę. Donoszą dalej, że 
wskuttk wykrycia spisku w  Burgos aresztowano 
około 1000 osób.

konserwatywnych, zarzucających obecnemu mini- 
stowi w ojny Hore Belisha nieudolność w  organizo­
waniu obrony narodowej, poruczy Hore Belisha 
inny resort, na m inistra wojny zaś powoła Edena.

* * *
Londyn, 22. X II. (P A T ) .  B. m inister Eden zo­

stał dziś wezwany do Foreign  O ffice.
 o q o -------

stwa wygłosił podniosłe kazanie ojciec DaLma- 
cjusz, kapucyn Holender, po polsku, odtwarzają' 
męczeńską i  bohaterska postać św iętego polskie­
go, k tórego olbrzym i portret umieszczono z okazii 
te j uroczystości na ołtarzu głównym, przybranym  
w  kw iaty o narodowych barwach polskich. U ro­
czystość rozpoczęto odegraniem na organach poi-

3 i pól miliarda na rozbudowę 
autostrad w  (zecro-Słowacji
Praga, 22. X IL  (P A T ) .  Jak donoszą „L idove  

N ovIny“ , cze^ku-słowacka radr m inistrów prze­
inaczyła  3 i pół miliarda koron na budowę auto­
strady.

Nowe kredyty ang. dla Tinrcii
Stambuł, 22. X II .  (P A T ) .  Jak wiadomo, A n ­

glia  udzieliła w  lecie b. r. Turcji kredytów w  w y ­
sokości 16 m ilionów funtów  szterlingów. Z  Turcją 
W ielka Brytania jest związana także interesami 
politycznymi, w ypływającym i z  konieczności za­
pewnienia pokoju we wschodniej części Morza 
Śródziemnego.

Obecnie prasa stambulska podaje, że przybył 
do Tu rc ji reprezentant brytyjsk iego ministerstwa 
skarbu, k tóry  prowadzić ma w  Ankarze pertrak­
tacje w  sprawie udzielenia Tu rcji nowych kredy­
tów, potrzebnych na budowę kilku nowych cu­
krowni, oraz na zakup w  A n g lii uaszyn  rolni­
czych. O rozmiarach przj szłych kredytów  na razie 
nie podano żadnej wiadomości.

Dalsze aresztowania w aferze 
b A t f  M u s R l

N ow y Jork, 22. X H . (P A T ) .  W  związku z a fe ­
rą  brari Musica aresztowano w  dzielnicy Bronx 
Benjamina Simona, k tóry pełnił funkcje agenta 
Musici przy przemycie broni. Simon dostarczył ca­
łej rodzinie Musica fałszywych metryk.

Kara grzywny na firmy żyd. 
w Rumunii

Czem iow ce, 22. X II. ( P A T ) .  W edług danych 
rumuńskiego m in isterstwa pracy 1.500 firm  ży­
dowskich ukaranych zostało grzywną ogólną kwo­
tą 45 m ilionów  lei za przekroczenie ustawy o 
przym usie zatrudniania przepisowej ilości rdzen­
nych Rumunów.

Białcgród, 22. XH . (P A T ) ,  Agencja A va la  pro­
stuje wiadomość swą o składzie nowego rządu ju ­
gosłowiańskiego z tym, że ministrem sprawiedli­
wości pozostał Simo: owioz, a Stańkovicz —  mini­
strem  rolnictwa.

Nowy poseł i Onda
W arszawa, 22. X II. (T e l w ł.). Poseł ukraiński 

z  W ołyn ia Skrypnyk, w ystąp ił z  W ołyńsko-Ukraiń- 
skiej reprezen tacji parlam entarnej, będącej gru ­
pą prd-rządową. Ma on w stąp ić do ukraińskiego 
Unda. W ołyńska grupa zatem będzie liczyć  tylko 
4 posłów. Jest to tw ór b. w oj. Józefskiego.

(0 9  tys. zł na gwiazdka 
dla dzieci

W arszawa, 22. X II. (P A T ) .  Zbiórka pieniężna 
przeprowadzona w  całym kraju  w  dniach 3— 8 
grudnia pod hasłem „Gw iazdka dla dzieci bezro­
botnych" dała nadspodziewane rezu ltaty. W edług 
in form acji nadesłanych dotychczas, zbiórka dała 
około 600 tys. z ł w  tym w stolicy zł 147.615.15, 
w oj. śląskie 144.450.50, w oj. krakowskie 22.213,27.

Ogólna zaś suma w yraża jąca  się cy frą  582.162 
z ł 08 gr, jest n ietylko wyższa od sum zebranych 
podczas poprzednich zbiórek na dzieci (grudzień  
1937 —- niecałe 400 ty s. z ł ) ,  a le je s t w  ogóle n a j­
wyższą sumą, jaką kiedykolw iek zdołano w  Polsce 
przy  zbiórkach ulicznych uzyskać.

Muzycy żydowscy na czarnej liżcie**
W arszawa, 22. X IL  (T e l. ) .  Z  W iednia donoszą, 

że wszystkie sklepy muzyczne w  Austrii otrzym a­
ły  spis p ły t z nagranym i utworam i żydowskich 
kom pozytorów  lub z żydowskim i odtwórcam i na­
wet narodowych p łyt niemieckich. P ły ty  tó m ają 
być wycofane ze sprzedaży, a ewentualna sprze­
daż ich będzie surowo karana.

skiego Hym i u Narodowego. W  nabożeństwie wzię­
li poza tym  udział członkowie poselstwa R. P . 
w Hadze, rybacy polscy z  Szeweningen, znajdują­
cy się na lądzie, kolonia polska i liczne rzesze 
wiernych.

 OOCr—■=

Odjazd min. Ciano z Budapesztu

— oOo-

Masowe aresztowania spiskowców
w Burgos

Podniosła uroczystość
ku czci ivi. Andrzeja Boboli w Hadze
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Włochy wypowiadała układ z Francja
z  1 9 3 5  r .

Paryż, 22. X II. (P A T ) .  Agencja  Havasa komu­
nikuje: Ostatnio w łoski m inister spraw zagr. hr. 
Ciano zawiadomił ambasadora Francji w  Rzymiu, 
iż rząd jego  nie uznaje odtąd za obowiązujący 
układ francusko-włoski z r. 1935, k tóry  zdaniem 
jego, nie odpowiada obecnej sytuacji. Powyższa 
opinia rządu włoskiego nie jest podzielana przez 
francuskie koła polityczne, gdzie sądzą, iż  pomkno 
braku wym iany doknmentów ratyfikacyjnych

W arszawa, 22. X II. (T e le f .  w ł.). Z Berlina do­
noszą, że stosunek h itleryzm u i państwa do K o ­
ścioła katolickiego c iąg le  jeszcze jest n iew y ja ­
śniony. Grupa aktyw istów , kierowana przez min. 
Gebbelsa, dąży do rozw iązania konkordatu z W a­
tykanem, który został zaw arty w roku 1933 dzięki

Paryż, 22. X II. (P A T ) .  D ziś Izba deputowanych 
obradowała nad ustawą skarbową, której p rzy jęc ie  
oznaczało zarazem  zakceptowanie dekretów finan ­
sowych. Przeciw ko ustawie przem aw ia li komuni­
sta Duclos i  socja lista  Moch.

Po  przem ówieniach m inistra finansów  Reynau- 
da i prem iera D aladier, uchwalono votum zau fa­
n ia dla rządu, które rząd połączył z przyjęciem  u- 
stawy skarbowej, 291 głosam i przeciwko 284. W y-

W arszawa, 22. X II. (T e l. w ł.). Zw iązek N arodo­
w y Francuskich O ficerów  Rezerwy, działający pod 
protektoratem  prezydenta republiki francuskiej, 
Rady M in istrów , M in istra W ojny, M arynarki, 
Obrony Pow ietrzn ej oraz m arszałków Francji, pra­
gnąc uczcić 20-tą rocznicę wskrzeszenia A rm ii 
polskiej, postanow ił w  styczniu przyszłego roku

W arszawa, 22. X II. (T e le f .  w ł.). Sytuacja na 
kolejach u legła w e czwartek nieznacznej popra­
w ie, lecz zaburzenia komunikacyjne są w  dalszym 
ciągu poważne Pociągi kursują z opóźnieniem  do 
3-ch godzin. Pociąg, który m iał odejść we czw ar­
tek o godz. 7.35 rano z W arszaw y do Bogumina, 
odszedł z  3-godzinnym opóźnieniem, zaś pociąg 
do Torurua z Zg-odzinnym opóźnieniem. Poc iąg  
do Bydgoszczy odjechał z W arszaw y o 75 minut 
później.

Rów nie poważne opóźnienia wskazują pociągi, 
przybywające z od ległych  dyrekcji, a g łów n ie z 
w ileńsk iej i katow ickiej. Z W ilna  przybył do W ar-

Kraków , 22. X II . N ie  tak dawno, bo za ledw ie
1 grudnia 1938 r. Krakowska M iejska K o le j E le ­
ktryczna uroczyście pośw ięciła i otw arła  ruch 
tram w ajow y na wybudowanej w  r. b. lin ii do B ro­
nowie. W  czwartek Krakowska M iejska K o le j 
E lektryczna, a w raz z nią ludność Podgórza i Bor­
ku Fałęckiego, obchodziła n iem niej ważną uro­
czystość, bo oto w  godzinach południowych na­
stąpiło uroczyste pośw ięcenie przez ks. kan. dr 
N iem czyńskiego, w  obecności dyrektora inż. T. 
Polaczek - Korneckiego i k ierownika budowy inż. 
E. Gorlicha, oraz bezpośrednie oddanie do ruchu 
wybudowanego w  roku bież. w ie lk im  nakładem 
i wysiłk iem  K. M. K . E. odcinka lin ii tram w ajo­
w e j w  ul. W adow ick iej o długości około 700 mb., 
oraz w  ul . W ie lick ie j o długości około 800 mb., 
co stanowi to w ielką ulgę dla m ieszkańców Borku

układu z r. 1935 na skutek czego wspomniane 
układy nie weszły w  życie —  to stanowią one tym  
nic mniej likwidację wszelkich kw estyj spornych 
Istniejących pomiędzy Włochami a Francją. W ska­
zu ją poza tym , że w  układach tych Farncja okaza­
ła się w ierną duchowi paktu londyńskiego z r. 1935 
i zgodziła się na poważne ustępstwa celem odbu­
dowy przyjaźn i francusko-włoskiej 

 oOo— -

zabiegom  Papena
N iem iecki m in ister ośw iaty zw rócił się do H i­

tlera  z prośbą, aby najszybciej za ją ł stanowisko 
w  te j sprawie, a le H itle r  c iągle  zw leka z decyzją, 
odraczając ją  pod pozorem  konieczności szczegó­
łowego zbadania tego zagadnienia.

nik głosowania został pow itany oklaskami centrum 
i  na praw icy.

Przeciw ko rządow i g łosow ali komuniści (73-ch ), 
155-ciu socjalistów , 17 członków unii socja listycz­
nej republikańskiej, 25— 50 radykałów i około 12 
członków niezależnej lew icy. P raw ica  i centrum 
łe z  wyjątku  głosow ały za rządem. 34 deputowa­
nych powstrzym ało się od głosu.

 o —

zorganizować uroczyste obchody, których celem 
byłoby zam anifestowanie przyjaźn i polsko-francu­
skiej. W  te j m yśli zw rócił się Zw iązek do generała 
W ładysława Sikorskiego z prośbą o wyrażenie 
zgody na wygłoszen ie odczytu o A rm ii polskiej 
oraz o w o jn ie  nowoczesnej. Odczyt odbyłby się w 
siedzibie Związku w Paryżu.

szawy we czwartek pociąg z 52 min. opóźnieniem, 
zaś z K atow ic o 120 min. później, z Berlina o 77 
min.

N a  dworcach panuje chaos, obsługa kolejowa 
upada ze znużenia. N ik t nie wie, kiedy i które 
pociągi przybędą lub odejdą.

Opady śnieżne w yn iosły w W arszaw ie od w to r­
ku w ieczorem  450 m . Śnieg nie topnieje ze w zg lę ­
du na utrzym ujący się mróz. P rzy  jego  usuwaniu 
pracuje 2.890 osób. Oprócz tego kolej zatrudniła
1.000 robotników, a tram w aje m iejskie 1.500.— . 
Również daje się zauważyć opóźnianie pociągów  
w  Krakow ie.

Fałęck iego i okolic, gdyż otrzym ali tanią i bez­
pośrednią komunikację z Krakowem .

Również po poświęceniu ul. W ie lick ie j, dotych­
czasowe w ozy lin ii 6-ej kursujące ze Salwatora 
do Rynku G łównego przed łużyły swój kurs przez 
ul. S tarow iślną i nowowybudowany odcinek w  ul. 
W itlicK ie j do ul. Zam kniętej. —  Tabor na te j lin ii 
został oczyw iście wzm ocniony o kilka wozów. —  
Tu podkreślić należy z całym uznaniem dla M. K.
E., iż  w reszcie zrea lizow ano połączenie komuni­
kacyjne dworca kolejow ego Kraków  —  Podgórze, 
tan ią  komunikacją z miastem, co n iew ątp liw ie  z 
radością pow itane zostanie i przez za in teresow a­
nych. Nadm ien ić tu jeszcze należy, że jednocze­
śnie w  dniu dzisiejszym  ukazały się. na m ieście 
tak dawno oczekiwane nowe wozy tram wajowe. 
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OBDAROWANY MA PRAWO ZAMIANY

Kraków  —  Sławkowska 3.

0 trzecia politechnikę
Warszawa, 22. X II . (T e le f .  w ł.). O rgan izacje 

techniczne akademickie postanow iły w ystąpić do 
M in isterstw a O św iaty z projektem  powołania do 
życia  3-ciej w  kraju  politechniki.

Now a szkoła politechniczna powstałaby w  K ato ­
wicach. Odpowiedni mem oriał w  tej spraw ie zło­
żony będzie w  najb liższych dniach prezesow i Rady 
M in istrów , M in isterstwu O św iaty oraz Izbom Usta­
wodawczym .

Eksportowanie elementów prze­
stępczych do Berezy

W arszawa, 22. X II. (T e le f .  w ł.). W  ostatnich 
dniach dał się zauważyć wzrost ilości wystąpień 
elementów przestępczych p rzeciw  organom bezpie­
czeństwa. W  związku z tym  iM nisterstw o Spraw 
W ewnętrznych  rozpoczęło kierowanie elementów 
tych do obozu odosobnienia w  Berezie Kartuskiej 
z terenów  poszczególnych województw , a w ięc 
grupy zawodowych złodziei, rabusiów, terrorystów , 
nożowców i awanturn'kow.

Giełda warszawska
Warszawa, 12. X II. (T ek ). D ew izy: Holandia

287.85, Berlin sprzedaż 212.07, kupno 212.01, 
Bruksela 89.30, Gdaiisk 100.25, 99.75, Londyn
24.69, Mediolan 27.84, N ow y  Jork sp. 5.29 7/g kup. 
5.27 3'8, Pa ryż 13.93, P raga  sprz. 18.16, kup. 18.06 
Sztokholm 127.25, Zurych 119.25, marka niemiec­
ka urebrna sprzedaż 88.— , kupno 85.— .

A k c je : Bank Polski 139.50— 140, Żyrardów
60.50, Cukier 36, Starachowice 46.75— 47, Lilpop
94.50. Tendencja nadal mocna.

Pap iery procentowe: 3 proc. inwestycyjna I.
em, 86, I I  em. 85, 4 proc. dolarowa 42.75— 43,

proc. wewnętrzna grube odcinki 65.125, 4 proc. 
konsolidacyjna 66. Tendencja utrzymana.

60 osób skreślonych z  listy aplikantów
W arszawa, 22. X II .  (T e l. w ł.). Zarządzenie Rad 

Adwokackich o skreśleniu z lis t aplikantów, któ­
rzy w  chw ili w e jśc ia  w  życie  nowego prawa o 
ustroju adwokatury n ie m ieli 1-rocznej praktyki, 
dotknął we wszystkich okręgach apelacyjnych 60 
osóo.

GEN. Ż E L IG O W S K I W  ZR ZE SZE N IU  
IN T E L IG E N C J I LU D O W E J.

W ilno, 22. X II . (T e l. w ł.). Pow stało  tu Zrzesze­
nie In te lig en c ji Ludow ej P rzy ja c ió ł W si. Do zrze­
szenia tego przystąpiło ju ż kilku profesorów  uni­
wersytetu, szereg adwokatów, lekarzy, oraz gen. 
Żeligowski,

Spadek radiu turystycznego 
w Niemczech

W arszawa, 22. X II. (T e l. w ł.). W edług ogłoszo­
nych niedawno zestawień, ruch turystyczny do 
N iem iec zm niejszył się w  bieżącym roku o 30 proc. 
w  stosunku do roku 1937.

W  zdrojow iskach i uzdrowiskach niem ieckich 
liczba gości zagranicznych spadła o 41 proc., 
a w  dawniej Austrii 65 proc.

Podróżujmy lotem

Hitler odracza rozstrzygniecie
s t o s u n k u  d o  K o ś c i o ł a

Watum zaufania dla rządu Daladiera
zaledwie większością 7 głosów

Gen. Sikorski z odczytem w Paryżu

Opóźnienia komunikacyjne

Nowe odcinki linii i nowe tramwaje w Krakowie
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Jubileusz sakry tepłańsk&i Ośca św.Wiadomości z kraju
Pos. Sobczyk ponownie prezesem 

Z w . Izb i Org. Roln.
W  środę odbyło się pierwsze zebranie nowej 

Rady Związku Izb i O rganizacji Rolniczych, wy­
branej na walnym  zgromadzeniu w  dniu 16 b. m. 
Porządek obrad zawierał ty lko jeaen punkt, a  mia­
nowicie w ybór zarządu. Prezesem  obrany został 
ponownie pos. P io tr Sobczyk. Członkami zarządu 
—  p. St. M ikołajczyk, prezes W ielk. Tow . Kółek 
Roln., ponownie i p. Br. Malik, wiceprezes Lwow . 
Tow. Roln. W ybór nastąpił jednomyślnie. Drugim 
członkiem zarządu był dotychczas b. sen. A . Sero- 
żyński. N a leży  tu przypomnieć, że wiceprezesami 
są automatycznie prezesi czterech sekcji, wcho­
dzących w  skład zw iązki”, a  m ianowicie: z sekcji
Izb Rolniczych —  p. Bolesław Przedpełski, prezes 
Warsz. Izby Roln., z sekcji dobrowolnych, organi­
zacji ogólnorolniczych —  Ed. Kleszczyński, pre­
zes Krak. Tow. Roln., z sekcji spółdzielczości rol­
niczej —  dr W ł. Seydlitz, prezes Zw. Spółdz. Roln. 
i Zar. Gosp., oraz z sekcji organizacji specjalnych 
St. Wańkowicz, wiceprezes Rady Naczelnej Org. 
Ziem.

Urbanistyczne uporządkowanie otoczenia 
lasnei Góry

K A P : N a  Jasnej Górze bawił ostatnio konser­
wator w oj. kieleckiego, k tóry  przeprowadził z OO. 
Paulinami konferencję w  sprawie już dokonanych 
i zamierzonych w  przyszłości renowacji p rzy kla­
sztorze Jasnogórskim. Omawiana przy tym  była 
sprawa urbanistycznego rozwiązania całego naj­
bliższego otoczenia Jasnej Góry, co ma już nastą­
pić w  najbliższej przyszłości. P ro jek t tego rozwią­
zania, k tóry uzyskał aprobatę OO. Paulinów, obej­
muje również bardzo ważny promat ulicy św. Bar­
bary wraz z zabytkowym  kościołem, położonym 
u wylotu te j ulicy. Urbanistyczne rozwiązanie Ja­
snej Góry, jako m iejsca drogiego sercu każdego 
katolika, od dawna domaga się uporządkowania. 
W iele nieestetycznych bud zniknie z pobliskich 
placów, niewykluczona też jes t rozbiórka niektó­
rych szpecących otoczenie budynków. Koszt całej 
przebudowy wyniesie sumę kilku nilłonów zło­
tych. Odnośne pro jek ty i  prace konkursowe będa 
rozpatrywane przez Stow. A rch itektów  R. P.

Będziem y iaiać na linii W a rszaw a - 
Za g iie b -W e n e tia

Uruchomienie stałej komunikacji lotniczej mię­
dzy W arszawą i W enecją przez Zagrzeb (w  dwóch 
etapach) uchodzi obecnie za bardzo prawdopodo­
bne, nie nastąpi jednak wcześniej, niż w  marcu—  
kwietniu. Lin ia byłaby obsługiwana przez „ L o t "  
przy współpracy jednego z towarzystw  włoskich, 
najprawdopodobniej „A la  L itto ria ".

Oskarżenie Ks. Kwiatkowskiego 
o zniesławienie

W  waiszawskim  Gądzie Grodzkim rozpoczęło 
się we środę rozpatrywanie sprawy o zniesławie­
nie. Proces ten toczył się już od dłuższego czasu 
i wynikł na tle przemówienia działacza katolic­
kiego ks. Kw iatkowskiego w  Grudziądzu. Wówczas 
to ks. Kw iatkowski zaatakował szereg wydaw­
nictw, zarzucając im, iż korzysta ją  z funduszów 
Kominternu oraz zaprowadzają akcję pro-komu- 
nistyczną. M iędzy innymi zarzut ten dotyczył po­
ważnego dziennika w  Katowicach. W ydawnictwo 
Katowickie zgłosiło sk irg ę  do sądu, k tóry  posta­
nowił powołać na rozprawę kilkunartu świadków 
ze świata politycznego i społecznego, w  tym  dwóch 
ks. biskupów, a to : ks. biskupa Adamskiego
i '‘Bieńka, prokuratora A pelacji katowickiej, oraz 
sędziego śledczego do spraw politycznych w  K a to ­
wicach. D la powołania tych świadków odroczono 
rozprawę do połowy stycznia przyszłego roku.

Zderzenie taksówki z  autobusem
N a  szosie Stopnica— Staszów w  pow. stopnic- 

kim nastąpiło zderzenie taksówki, prowadzonej 
przez Moszka Wassermana ze Stopnicy, z autobu­
sem spółki „O rze ł", prowadzonym przez szofera J. 
Fochońskiego. Podczas zderzenia został zab ity pa­
sażer autobusu Mosek L ipszyc ze Stopnicy, a  ja ­
dąca taksówką pasażerka Maria M ajewska ze Sto­
pnicy uległa b. ciężkim uszkodzeniom ciała. Ranni 
zostali również obaj szoferzy. Rannych po udzie­
leniu im pierwszej pomocy na miejscu przew iezio­
no do szpitala. Taksówka uległa zupełnemu rozbi­
ciu, a autobus poważnym uszkodzeniom. W  toku 
przeprowadzonych dochodzeń ustalono, że winę 
wypadku ponosi kierowca taksówki, k tó ry  zacze­
pił zderzakiem przy  wym ijaniu autobusu.

K A P : W  dniu 20. X II. rozpoczynającym  60-le- 
cie sakry kapłańskiej O jca św. Piusa X I  w  kapli­
cy prywatnej papieskiej odbyła się Msza św., któ­
rą  celebrował Papież w  asyście najbliższego oto­
czenia. W  czasie M szy św. Papież był w idoezrie 
wzruszony, a  po M szy św. spędził długie chwile na 
modlitwie. Kaplica papieska była bogato przybra-

Rumer akt: Km. 954/38.
W ierz.: Gotz Abraham Tymbark c'a Michał Bo­

gdanowski, Rabka o 1.665 zł zpn.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Jordanowie, Cze­

sław Machalski, mający kancelarię w  Jordanowie, 
Rynek Nr. 60, na podstawie art 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 3 stycznia 1939 
r. o godz. 13.30 w  Rabce Zdroju, ul. Słowackitego — 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Michała Bogdanowskiego w Rabce Zdroju,, skła­
dających się z urządzenia sklepowego, domowego, 
mąki i maszyny do kręcenia rogali z motorem. — 
Oszacowanie odbędzie się w' dniu licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu l ic y ta c j i  
w miejscu i czasie wyżej odhaczonym .

Dnia 11 grudnia 103S r,

Komornik Sądu Grodzkiego: 
Czesław Machalski.

i f f lH I l l I M P J iT J * ™  jjo śc iesu

I  Dzieszuk-Niedźwie cka I
■  b. Prezydentka Sodalicji Mariańskiej 9
■  Panien, em. urzędniczka Tow. Wzajem. B j

Ubezp. „Florianka", r

B  urodzona w Warszawie, po krótkiej a H i
■  ciężkiej chorobie, opatrzona św, Sakra- I
■  mentami, zasnęła w Panu dnia 21-go BS

grudnia 1938 r. w  Krakowie. |H

■  Nabożeństwo żałobna przy zwłokach od- SB
g  prawione zostanie w sobotę 24-go b. ni.
S  o godzinie U Y i rano w kaplicy na cme-n- I
■  tarzu rakowickim, —  po czym nastąpi I
l j  eksportacja do grobowca rodzinnego, HB

H [  na które-to smutne obrzędy nieutulona I
■  w żalu jedyna siostra zaprasza Krew- Hi
■  nych, Przyjaciół i Znajomych. H

Sygn. V. Km. 898/38.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sadu grodzkiego w  K ra1 owie, rewiru 

V., P iotr Bill, mający kancelarię w  Krakowie, ul. 
Bonarka Nr. 18, na podstawie art. 676 i 679 K. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że na wniosek 
w ierzyciela Jakuba Sternreicha, kupca w  Krakowie, 
Rynek Podgórski L. 15, odbędzie się dnia 80 stycz­
nia 1939 r. o godz. U  w  Sądzie Grodzkim w  Krako­
wie, w  sali Nr. 35 sprzedaż w  drodze pierwszej licy­
tacji, następującej nieruchomości a m ianowicie: re­
alność lwh. 256 gm iny kat. Borek Fałęcki, dłużni­
ków, W ojciecha Maja i Anieli Majowej własnej, 
w Borku Fałęckim  przy ul. Marszalka Piłsudskiego 
nr. 277, położonej. ,

Realność ta składa się z parcel bud. i grt. o łącz­
nym obszarze 966 m kw „ czyli 269 sążni kw. oraz 
z budynku murowanego, dwupiętrowego, czynszo­
wego z przynalrżnościami.

Nieruchomość ta wpisana jest w księdze grun­
towej, znajdującej się w  Sądzie grodzkim  w Krako-

na kwiatami w  ob fite j ilości nadesłanymi z róż­
nych stron W łoch i z zagranicy na tę uroczystość.

Po Mszy św. Pius X I  przyją ł życzenia od obec­
nych. Z  całego świata nadeszły niezliczone ilości 
depesz z życzeniami, specjalnie drogie sercu P a ­
pieża —  z Polski, Mediolanu, Desio. Nadeszły też 
życzenia od rządów i szefów  państw.

wie. — Nieruchomość ta oszacowana została na 
kwotę 31.692 zł 95 gr-

Cena wywołania wynosi kwotę 23.769 zł 72 gr.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­

żyć rękojmię w  wysokości 3.169 zł 29 gr.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 

papierach wartościowych bądź książeczkach wkłado­
wych, instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub je j części od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostamich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w  Sądzie Grodzkim 
w Krakowie, ul. Starowiślna 13, w  biurze Oddziału 
egzekucyjnego do Sygn. III . 1. E. 397/38.

Kraków, dnia 19 grudnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Piotr Bili.

Migawki
SYBERYJSKIE MROZY.

Kiedyś —  przed paru dniami —  przychodzę na 
stację kolejową.

—  Czy przyszedł pociąg z W arszaw y? —  py­
tam.

—  Jeszcze nie —  brzm i odpowiedź.
Czyżby mój zegarek m iał ź le  chodzić? —  m y­

ślę, przykładając zegarek dc ucha. Gdzie tam —  
„cyka? w  najlepsze.

— ■ P rzecież pociąg warszawski powinien przyjść 
o godzin ie 23.30 —  powiadam —  a teraz jest go ­
dzina 23.40!

K o le ja rz  spogląda na mnie z politowaniem .
—  T o  nie w ie  pan, że mamy teraz m rozy? —  

m ówi —  syberyjsk ie!
P ierw szy  raz o tym słyszę, aby m iały w  Polsce 

m iejsce „syberyjsk ie m rozy". Owszem, czytałem, 
że na Syberii mróz w  jak ie jś  tam dziurze doszedł 
do 51 stopni, w iem  również, iż  w  Archangielsku 
panowała tem peratura 35 stopni poniżej zera. 
A le  o ile  w iem  —  w całej Polsce m rozy nie prze­
kroczyły 20° poniżej zera. Zaw ie j śnieżnych także 
nie było. Czemuż w ięc pociągi się tak spóźniają? 
Czyżby rzeczyw iście dlatego, że na Syberii panują 
„syberyjsk ie m rozy"?

A le  choćby nawet o tym w iedziały, to i tak w y­
daje mi się, że 3-godzinne spóźnienie na trasie 
m iędzy Krakowem  a Zakopanem (ca la  podróż trwa 
w  norm alnych warunkach, tj. kiedy w ia tr  p rzeciw ­
ny nie w ie je , deszcz nie pada, „za led w ie " 4 go­
d zin y ), to trochę za w iele. Przecież, gdyby fak ty ­
cznie w  Polsce nastały syberyjsk ie mrozy, zacho­
dziłaby poważna obawa, czy komunikacja nie zo­
stanie w  ogóle wstrzym ana? Bo jakże tej przy 50 
stopniach mrozu będzie w yglądało?  A l.

Kino „PR O M IE Ń ” T. S . L. ul. P o d w a le  6. T e l. i 24-Z6.
Najg łośn ie jszy  film  tegoroczny. Film arcydzieło.

W I E Z I E N I ©  B E Z  K R A T
W  ro li g łów nej i C O R I N N E  L U C H A I R E  

Na porankach: komedia „Niewinnie się zaczęło", w roli gl. Loretla Young. Ponadto humoreuka z Flipem i Flapem.

Nowe akty terrory w Palestynie
Donoszą z Jerozolim y, iż  we czwartek w  starciu dostał się ob fity  m ateria ł wojenny. Jeden z żoł- 

w pobliżu Nazaretu  pom iędzy patrolem brytyjsk im  n ierzy został ranny. N a  południe od H a ify , are- 
a zorganizowaną grupą Arabów , zostało zabitych sztowano w  jednej z wiosek członków trybunału 
10-ciu powstańców. W ręce żołn ierzy brytyjsk ich  | powstańczego.
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Konferencja duchowieństwa Zaolzia
K A P :  W  ubiegłym  tygodniu odbyły się w  C ie­

szynie w  sali D ziedzictw a dwie kon ferencje dla 
duchowieństwa spoza O lzy. W  pierwszym  dniu 
kon ferencji w z ię li udział księża dziekani i probo­
szczowie, w  drugim  dniu księża w ikariusze i ka­
techeci. K on ferencje  zagaił gen. w ikariusz te j czę­
ści kraju ks. in fu ła t Kasperlik , który nakreślił o- 
becne zm iany polityczne i. kościelne, poza tym za­
poznał ks. Biskupa Adam skiego z duchowieństwem 
tej części śląska. Ks. Biskup Adam ski na obu kon­
ferencjach  w yg łos ił obszerny re ferat, w  którym

zobrazował zmiany, jak.e dokonały się w  ostatnim 
czasie pod względem  państwowo-politycznym  i re- 
lig ijno-praw nym  i wskazał na nowe warunki pra­
cy duszpasterskiej. D rugi re fe ra t na tem at pod­
stawowych zasad A k c ji K ato lick ie j w yg łos ił ks. d7" 
Kominek. W  dyskusji poruszali obecni księża za 
gadnienie duszpasterskie i organizacyjno-gospo- 
darcze. N a  tej kon ferencji Adm in istracja  w ręczy­
ła 10 tysięcy broszur, zaw iera jących  zb iór kolęd, 
celem rozdania pom iędzy najuboższą dziatwę w  pa­
rafiach.

“ ^ K O N I A K I
ItiiNKELHflUSENR

Fala mrozów ustępuje
Fa la  zimna, która w  ostatnich dniach naw ie­

dziła obszar państwa niem ieckiego, ustępuje pod 
napływem ciepłych mas pow ietrza z południa. 
W  B erlin ie  o godz. 8 rano notowano w e czwartek 
— 7,5® C. Do południa temperatura ta podniosła 
się o dalsze 2 st. C., a pod w ieczór zaczął padać 
nawet drobny deszcz.

M róz utrzym uje się jeszcze na zachodzie Eu­
ropy w  Holandii. Żegluga na rzekach stanęła, 
wzm ogła się ilość pożarów7, ludność na wyspach 
północnych odcięta jest od wszelkiej komunikacji 
i aprowizacji, którą dostarczają teraz samoloty.

W  Utrechcie spłonął dworzec kolejowy. S traż po­
żarna walczyć musiała z mrozem, który bardzo 
utrudniał gaszenie ognia. W  kilku fabrykach po­
pękały kotły, p rzy  czvm kiiKa osób zostało zabitych. 
Rów nież ruch ko le jow y w a lczy ł z trudnościam i 
z powodu zam arzania zwrotnic. Stacja m eteorolo­
giczna w  De B lit podaje, że obecny okres mrozów 
pobił rekord m rozów z  roku 1929. Ostry w ia tr 
wschodni potęguje jeszcze katastrofę mrozów, któ­
re niszczą kw iaty i  szlachetne ja rzyny w  c iep lar­
niach w  znanej okolicy W estlandu. S traty hodow- 
cow  są olbrzym ie.

40 ofiar katastrofy kolej, w Meksyku

Z  szeiokiego świata
N A  PR ZE D M IE Ś C IU  T O K IO  STW IE R D Z O N O  

P IE R W S Z Y  W Y P A D E K  O S P Y  od czasu wybuchu 
konfliktu  chińsko-japońskiego. W  razie drugiego 
wypadku w ładze ma ją zastosować przymusowe 
szczepienie całej ludności Tokio. 45 wypadków za­
chorowania na ospę skonstantowano w  Nagasaki, 
Fuluska oraz w  innych m iejscowościach Japonii 
zachodniej, dokąd ospa została przyw leczona przez 
osoby przybyłe z Chin.

OD  K IL K U  D N I T R W A J Ą  W  C ZE R N IO W - 
C A C H  W IE L K IE  O B Ł A W Y  P O L IC Y J N E . P o lic ja  
i oddziały żandarm erii chodzą m etodycznie od do­
mu do domu i leg itym u ją  wszystkich mieszkań­
ców. To samo ma m iejsce we wszystkich lokalach, 
restauracjach i na placach targowych  Dotychczas 
zatrzymano przeszło 500 osób.

M A S O W E  TR U C IE  R YB  W  ZSRR. W ładze so­
w ieckie zaniepokoiły się ostatnio zanikiem rybo- 
sianu w  w ielu  rzekach i stawach ZSRR. W drożo­
ne śledztwo wykazało masowe zatrucie wód przez 
moczenie w ielk ich  ilości konopi. W  szeregu koł­
chozów konopie były moczone w  stawach rybnych. 
Spowodowało to całkow ite w yśn ięcie ryb. Np. 
w  kołchozie „Isk ra " obwodu k ijow skiego jednocze­
śnie moczono w  zarybien iowych wodach konopie 
zebrane z przestrzen i 60 ha. Zatruta ryba stano­
w iła  ła tw y łup ludności, która w  w ielu  okolicach 
u legła masowemu zatruciu.

P R Z E M Y C A Ł Y  W  P U S Z K A C H  Z A N A N A S A M I 
PR O PO ZYC JE  M A T R Y M O N IA L N E . N a  wyspach 
hawajskich musiały tam tejsze w ładze wydać su­
rowe zarządzenia, zabraniające robotnikom za ję ­
tym przy pakowaniu puszek z ananasami, załącza­
nia propozycji matrym ionialnych. Ostatnio bowiem 
masowo zaczęły pojaw iać sie różne propozycje ma­
trym onialne tą drogą, w yw ołu jąc szereg niepożą­
danych komplikacji.

B U D ZI S IĘ  50 W Y G A S Ł Y C H  K R A TE R Ó W . 
W  okolicach Aukland, północnej części N ow ej Ze­
landii, w  której znajdu je się p ięćdziesiąt w y g a ­
słych kraterów , odczuto silne trzęsien ie ziem i od 
niepam iętnych czasów ju ż nie notowane.

Pod znakiem swastyki
PR ZE C IW  KLASZTOROM .

„Das Scłiwarze Korps“ oburza się, że wika­
riusz generalnj diecezji Moguncji wystosował 
w d. 1. X II. pismo do prezydium policji, donosząc 
o pogłoskach, że w  d. 2. X II. klasztory w  Mogun­
cji m ają być przedmiotem napadu i prosząc 
o ochronę policyjną... Organ hitlerowski nazywa 
to pismo ordynariatu biskupiego „jezuityzmem".

Ekbcesów przeciw klasztorom w  d. 2. X II. nie 
było. Ale pismo wikariusza gener. w Muguncji by­
ło oparte o szeroko kolportowane pogłoski o ma­
jącej nastąpić „zemście" na klasztorach za ich 
,,antynarodowe“ stanowisko. Bardzo być może, że 
ujawnienie przed czasem tych machinacyj przez 
ordynariat biskupi, zapobiegło im na razie.

SP A D E K  L IC Z B Y  TEO LO G Ó W .

Biuro statystyczne Bawarii podaje m. in. cyfry 
stwierdzające spadek liczby słuchaczów teologii 
na uniwersytetach bawarskich. Liczba ta w r. 
1933/4 wynosiła 1116. Od r. 1934/5 zaczyna się 
spadek z każdym rokiem, aż w r. 1938/9 osiągnęła 
cyfrę 678.

Z  dnia 
Losu b . kuratora Z .  N . P .

„Sprawy Otwarte" (wileński organ Młodzieży 
Wszetnpolskiej) donoszą, że p. Musioł, były kura­
tor Z N . P., został „spławiony".

„Będąc nauczycielem etatowym od 1930 r. —  
czytamy tam —  Paweł Musioł akurat przed swoim 
kuratorstwem w  Z. N. P. złożył wniosek o stabili­
zację i dzięki właśnie temu kuratorstwu sprawa 
stabilizacji uległa zwłoce.

Tym nie mniej po powrocie na Śląsk objął swo­
je poprzednie stanowisko w  gimnazjum i praco­
wał na nim do ostatniej chwili ku zadowoleniu 
swoich przełożonych.

Tymczasem ni z tego ni z owego, bez podania 
powodu, bez wytoczenia dyscyplinarki —  nagle 
został zwolniony z pracy.

To znaczy po tylu latach pracy zawodowej: 
idź precz, Miody Polaku, szlifuj bruk, szukaj cze­
go innego..."

F. Musiołowi zarzucano, że zbyt „agresyw n ie" 
brał się do robienia porządków w  Z. N . P., i że to 
skłoniło rząd do odwołania go i do polubownego

Mekoyk, 22. X II. (.F A T ). Pociąg  Meksyk— Vera 
Cruz angielsk iej lin ii ko le jow ej „F e rro ca rr il Me- 
xicano“ w ykole ił się m iędzy stacjam i Ometusco i 
Iro lo . W ed ług dotychczasowych doniesień, w  kata­
stro fie  zginęło 40 osób. W  pociągu jechało prze­
szło tysiąc pasażerów. W iększość z nich stanow ili

Przemyśl
DYREKTOREK MIEJSK. ZAKŁADÓW ELEKTR. 

W  PRZEMYŚLU, w  wyniku rozpisanego w paź­
dzierniku r. b. konkursu, zamianowany został p. 
inż. Prokopowicz, dotychczasowy kierownik E lek­
trowni w  Brzeżanach.

NA  ŻYDOWSKICH W YSTAW ACH, widać żłóbki 
z Dzieciątkiem Jezus, umieszczane tam dla rekla­
my. W ładze administracyjne pow in ry zabronić tej 
profanacji relig ijnej świętości chrześcijan.

TAK BYĆ NIE POWINNO. Budowniczy z Prze­
myśla, Polak, p. Marcin Pilch, otrzymał do wyko­
nania remont kasyna oficerskiego w  Łańcucie. Ro­
boty lakiernicze oddał p. P ilch  żydowi Dawiaowi 
Hirschhornowi. Jak wiadomo, w  Przemyślu mamy 
kiłku pierwszorzędnych lakierników Polaków. P. 
dr Tad. Żehracki właściciel Olszan parceluje obec­
nie 150 morgów lasu. Za pośrednika używa nieja­
kiego Niezdropę, który ziemię oddaje w  ręce ukraiń­
skie.

STRZELNICA- W  niedzielę, dnia 18 bm. odbyła 
się otwarcie strzelnicy m yśliwskiej W . C. S. S. P o ­
lonia. Strzelnica, która mieści się o b o k  strzelnicy 
garnizonowej na Lipowicy.

SPRZED v ł  RYB ŚWIĄTECZNYCH. Celem u- 
m ożliw ienia Polakom  nabycia ryb świątecznych u 
Katolika, Chrześcijański Front Gospodarczy w Prze-

zalatwienia konfliktu z Z. N . P. Jak tam było, to 
by ło, ale z drugiej strony wyrzucenie p. Musioła j 
na bruk nie wydaje się rozwiązaniem sprawy -  
właściwymi. Red.

urzędnicy 'państw ow i, uaający się do Vera. Cruz 
na fe r ie  świąteczne. Przyczyna katastro fy  nie zo­
stała dotychczas ustalona. K rążą  pogłoski o możli­
wości zamachu. L iczba  rannych nie jes t dotych­
czas znana.

myślu zorganizował sprzedaż ryb w  hali rybnej — 
przy ul. W odnej 1. 1 i w  kiosku p. Mikosia Nr. 2, 
przy ul. Ratuszowej.

LOTNA KOMISJA, złożona z przedstawicieli 
władz administracyjnych, m iejskich i PP., przepro­
wadza kontrolę sklepów żywnościowych, oddzieżo- 
wych i opalowych, w  celu zapobieżenia spekulacjo) n 
przedświątecznym. Liczne doniesienia, przeważni 
na firm y żydowskie, skierowano dc starostwa.

Z A S Ą D Z E N I E  SEKRETARZA SĄDOWEGO 
Przed sądem Okr. w  Przemyślu, pod przewodni 
ctwem wiceprezesa s. o. p. Haszczycem, toczyła si. 
trzydniowa rozprawa przeciw sekretarzowi sąd 
grodzk. w Krakowcu Stefanowi Majchrowiczowi ■ 
zbrodnię z art, 286 par. 2 K. K. Oskarżony dopuści! 
się licznych sprzeniewierzeń, przy czym zdefraudo- 
wał poważne fundusze z kasy sierocej. Trybuna! 
skazał Majchrowicza na 2 lata bezwzględnego wię 
zienia, ak.

ECHA 
Zapom nienie szefa 0 . Z .  N .

S ze f O. Z. N., gen. Skwarczyński, zapomniał 
zarejestrow ać się w  W arszaw ie do w yborów  sa ­
morządowych. —  Co z tego wynikło, opowiada 
„D zienn ik  Ludow y".

„Gen. Skwarczyński. szef „Ozonu" zgłosił się 
w  ubiegłą niedzielę do 15 obwodu V okręgu w y ­
borczego, by rzucić swój głos na szalę wyborów.

Cale biuro obwodu wraz z mężami zaufania 
wszystkich list i partyj szukało, dziw iło się — 
ale na listach u p r a w n io n y c h  nazwiska p. gene­
rała znaleźć nic m o g ło " .

A  i n o  „ S  W I T “  u l .  S t r a s z e w s k i e g o  1 8 .  T e l .  N r  1 8 2 - 0 1 .

Od soboty, dnia 17 grudnia 1938 r. Potężny film życiowy przedstawiający szary dom JcoJblot p. t.:

ZAMKNIĘTY ŚWIAT
W  rolach głównych : SA LLY  EILEK. — ANNA SHIRLEY — LOUIS H A Y W A R D

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godziny 3-ej popołudniu. 
Porank i tego filmu w sobotę, dnia 17 bm. o godz. 3 po pot. i w niedzielę, dnia 18 grudnia o godz. 12 w pot.
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Czesi o sobie

Praga, w  grudniu.
W  czasie, gd j Czecho-Słowacja kurczyła się te ­

ry toria ln ie  —  w  prasie zagran icznej poświęcono 
w ie le  m iejsca m. in. stosunkom gospodarczym  te ­
go nowego państwa. Ocena położenia gospodar­
czego Czecho-Słowacji przez zagranicę wynadała 
bardzo pesymistycznie. Zwracano uwagę przede 
wszystkim  na utratę poważnych obiektów przem y­
słowych przez Czecho-Słowację.

P raga  za ję ia  swoim i w ew nętrznym i kłopotam i 
i organ izacją  polityczną nowego państwa —  nie 
odpowiadała na tę dyskusję. N ie  m iała czasu za j­
mować się nią. Obecnie podejm uje się dyskusję 
z głosam i prasy zagranicznej, a nawet dowodzi się, 
że ocena położenia gospodarczego nowej Czecho- 
S łw acji przez zagranicę była fa łszyw a.

Powszechną uwagę zw róc iły  wywody znanego 
ekonomisty i polityka czeskiego p rof. dra F r. Ho- 
dacza, czołowego przedstaw icie la  czecho-słowac- 
kich s fer przem ysłowo-handlowych. Opinia jego  
na tem at sytuacji i m ożliwości gospodarczego roz­
woju nowego państwa, której dał w yraz w  odczy­
cie wygłoszonym  w  Czeskim Tow arzystw ie Ekono­
micznym w  Pradze, jes t następująca:

Gdyby nie dostosowano się do zm ienionych w a­
runków, —  ośw iadczył p ro f dr Hodacz —  to od­
łączenie przyznanych państwom sąsiednim krajów  
spowodować by mogło

zasadnicze zmiany w strukturze gospodarczej 
nowej Czecho-Słowacji.

Gdyby utrzymany został stan z roku 1937, w ar­
tość przywożonego towaru przewyższałaby po 
zm ianach terytoria lnych  okrągło o półtora miliar­
da w artość towarów  wywożonych, co ujemnie 
wpłynęłoby na równowagę bilansu płatniczego. 
Przyczyny nie tkw ią w  roln ictw ie, ponieważ 
zm niejszen ie się pow ierzchni zasiewów  pszenicy, 
żyta, jęczm ienia, owsa i innych płodów rolnych

rcze nowej
nie je s t w iększe od ubytku liczby ludności; w ięk ­
szy jes t tylko ubytek pow ierzchni zasiewów kuku­
rydzy  i lnu, a natom iast ubytek pow ierzchni za­
siewów cukrowych i k a rto fli jest m niejszy niż 
ubytek ludności.

Rolnictwo zatem nadal będzie mogło spełniać 
dotychczasowe zadanie w  życiu gospodarczym 
wewnętrznym, jak również w  handlu zagranicz­
nym.

Straty w przem yśle są poważniejsze, jednak 
nawet one nie prow adziłyby do tak w ielk ich  zmian 
w składzie handlu zagranicznego. Także na tym 
polu utrzym ała Czecho-Słowacja zdolność zaspo­
kajan ia swego rynku wewnętrznego, jako też za­
potrzebowania zagranicznego, chociaż oczyw iście 
produkcja musi być rozszerzona i uzupełniona no­
w ym i przedsiębiorstwam i. Także w  przyszłości 
Czecho-Słowacja pozostanie państwem rolniczo- 
przem ysłowym  ;

w  krajach czeskich w dzisiejszych granicach 
.'18.17 proc. ludności trudni się przemysłem 
i rzemiosłem, 27,8 proc. rolnictwem, a na ca­
łym obszarze państwa 31,99 proc. ludności znaj­
duje utrzymanie w  przemyśle i rzemiosłach, 
37.63 proc. w  rolnictwie.

W spółpraca przemysłu i ro ln ictw a także w 
przyszłości będzie koniecznością.

Główna przyczyna zmian obok straty niektó­
rych gałęzi przemysłu polega na rym, że dawniej 
Czecho-Słowacja posiadała nadwyżkę w ęg la  ka­
m iennego, którą v ’ywozila, podczas gdy obecnie 
niedobór w ęgla  kam iennego dochodzi do półtora 
m iliona ton, w ęgla  brunatnego 6 i pół m iliona 
ton, a za dowóz tegoż w ęg la  musiałaby Czecho­
słowacja zapłacić 750 m ilionów kc. Pozostaje na­
tom iast nadwyżka koksu, dochodzącą do pół m i­
liona ton.

Organ S. N . za  odebraniem praw 
politycznych żydom

„W arsz. Dziennik N arodow y" występuje po 
wyborach z hasłem : —  odebrać żydom prawa po­
lityczne!

„Narody — pisze —  znacznie od nas potęż­
niejsze i bez porównania mniej uzależnione od 
żydów zrozum iały już tę konieczność. Zdały so­
bie sprawę, że bez tego nie ustrzegą, się od roz­
kładowych wpływów żydostwa i nie będą w  sta­
nie obronić należycie swoich interesów przed ni­
mi. Jeśli tak postąpiły narody na zachodzie, 
dlaczego my, którzy uginamy się pod brzemie­
niem garbu żydowskiego, którzy jesteśmy przed­
miotem szczególnego gospodarczego, polityczne­
go i kulturalnego wyzysku żydowskiego dotych­
czas trwamy w  przesadach filosemickich i nie 
zdobywamy się na jedynie słuszne i rozsądne za­
łatwienie tej sprawy?

■Następstwem niedzielnych wyborów winno 
być ustawowe uregulowanie kwestii praw w y­
borczych żydostwa i usunięcie tego czynnika 
z naszego życia publicznego.

Tego będziemy się domagać ze zdwojoną ener 
gią, prowadzić dalej naszą walkę o oczyszczenie 
Polski z chwastów, które, dzięki wpływom ży­
dowskim, rozpleniły się u nas w sposób zagra- 
żajecy przyszłości narodu".

Niespodzianki wyborcze w W arszawie
Jeszcze nie ma o fic ja ln ego  zestaw ien ia wyniku 

wyborów. Są tylko tymczasowe. .Według nich w  
W arszaw ie o trzym a li: O. Z. N . 39, P. P. S. 27, 
Str. Nar. 11, O. N . R. 4, „B und" żyd. 16, inn i ży ­
dzi 3... „Goniec W arsz." donosi, że przy dokład­
n iejszych obliczeniach pokazało się, iż  Stron. N a ­
rodowe traci w  W arszawie 3 mandaty (spada 
w ięc na 8 ), a zyskują po jednym : O. Z. N., O. 
N . R.. w reszcie żydzi. Lecz, które z żydowskich 
ugrupowań?

„Co do rozdziału mandatów żydowskich, są — 
pisze „Goniec" — dotychczasowe informacje moc­
no sprzeczne. Weclle jednych Bund m iał otrzy­
mać 16 mandatów, wedle innych 14. Odpowiednio 
do tego zmienia się przypuszczalna liczba man­

datów ogólnego bloku' żydowskiego (w 3 lub 5;. 
Odrębna lista syjonisty ćzna Xokr. 10-ty)|ótrzymału 
1 mandat".
W  każdym razie żydzi podnieśliby swój stan 

posiadania z 19 mandatów na 20. N ie  są to jeszcze 
o fic ja ln e  dane i nowe zm iany są m ożliwe.

Niepowodzenie S. N . w  Warszawie
„Gazeta Polska" om awia wynik wyborów  w 

W arszaw ie. Udaje zadowoloną... K rytyku je O. N. 
R., że wystaw ieniem  swej lis ty  „przyczyn iło  się 
do rozbicia głosów polskich". Tw ierdzi, że żydzi 
pom ogli P. P. S. do zw ycięs+wa. W reszcie zapo­
w iada „ lik w id ac ję “ ( ?) Stron. Narodowego, czyli 
—  jak i pisze —  „endec ji"

„Jeżeli — twierdzi —  porównamy jej 11 (ra­
czej 8, jak brzmią ostatnie doniesienia — uw. „Gł. 
Xar.“ ) —  mandatów^ z przeszło 60-ma w  1919 roku 
i z przeszło iO-ma w  r. 1927, to widzimy, że 
Stron. Narodowe stolicy zbliża się stopniowo ku 
likw idacji";
Jest to zbyt pospieszny wyrok śmierci. W  

Stron. Narodowym w W arszawie zapanowały du­
że rozbieżności wewnętrzne, które zachwiały jego  
spoistością. A le mamy nadzieję, że wynik wybo­
rów pomoże do ich pokonania, że Stron. Nar. od­
zyska stracone pozycje.

2yd zi nie chcą emigrować
„Nowy Dziennik" przyjął interpelację wnie­

sioną przez O. Z. N . do rządu w  sprawie emigra­
cji żydów —  zgrzytaniem zębami... Odwołuje się 
do niedawnego komunikatu Min. S. Z. z 15. XII., 
z którego jakoby wynika, iż „na razie możliwości 
emigracji (żydów ) nie m?“... Z tymi uwagami 
3cbodzi się komunikat dziś ogłoszony przez „Pol­
ską Inform. Polityczną", więc agencję zbliżoną 
do Min. S. Z... Analizując stan sprawy żydow­
skiej w  Polsce „Pol. Inf. Polit." stwierdza:

„W ytw orzy ła  się taka paradoksalna sytuacja, 
ż.e Polska z klasycznego kraju em igracji żydow­
skiej stała się wskutek przypływu uchodźców' 
■/. Niemiec, krajem żydowskiej im igracji".
W  dalszym ciąeu „P o l. In f. P o lit ."  oświadcza,

P ro f. dr Hodacz jes t zdania, że osiągn ięcie ró ­
w now agi bilansu płatn iczego jes t m ożliwe, jeśli 
wszelkimi środkami uda się zwiększyć wywóz. 
Zm niejszen ie przywozu w ęg la  będzie konieczne, 
jednak to nastąpić w inno stopniowo. W  jego  prze­
konaniu w  ciągu roku uda się podnieść własną 
produkcję w'ęgla kam iennego do tego stopnia, że 
potrzeby będą zaspokojone. Produkcja węgla bru­
natnego może być wzmożona natom iast tylko o kil­
kaset tysięcy ton. Wskutek tego  poczynione muszą 
być zarządzen ia oszczędnościowe, wzmożone ma 
być zużycie gazu, prądu elektrycznego, a z dru­
giej strony umożliwić należy otwarcie nowych ko­
palń. Badania naukowe m ają wykazać m ożliw o­
ści zastąpienia dowożonych surowców.

Popraw a stosunków w  handlu zagranicznym  
zależna będzie też

od przyszłej polityki handlowej.

Czecho-Słowacja zm ierza do współpracy gospo­
darczej z Niem cam i, co znajdzie swój w y-az w  
układach celnych i kontyngentowych i innych. Dr  
Hodacz oświadczył, że nowe państwo czesko-sło- 
wackie musi iednak zachować możność utrzym y­
wania stosunków handlowych także z innym i pań­
stwami, głównie z państwami zachodnimi, dokąd 
Czechosłowacja musi w yw ozić  także dlatego, aDy 
j ftp.c zapłacić za dov'ożone surowce np. bawełnę, 
kauczuk i inne, bez których przemysł czechosło­
wacki się nie obejdzie.

Dlatego czechosłowacka polityka handlowa 
kierować się będzie zasadą współpracy z Niem ­
cami i resztą Europy środkowej przy zachowa­
niu wymiany towarów z państwami o wolnych 
dewizach.

W  związku z tym rozbudowywana jes t sieć ko­
munikacyjna w  Czecho-Słowacji i prof. Hodacz 
ma nadzieję, że Ozecho-Słowacja stanie się w aż­
nym ośrodkiem komunikacyjnym i handlowym 
Europy Środkowej.

W yw ody prof. Hodacza są bardzo optym istycz­
ne, jeś li chodzi o przyszłość. Ocena rzeczyw isto­
ści dowodzi jednak, że trudności gospodarcze no­
wego państwa sa poważne. Słuchając prelekcji 
prof. Hodasza odnosiło się jedno w rażen ie : „cała 
nasza nadzieja w Trzeciej Rzeszy".

Zobaczymy, jak  na te j współpracy z N iem cam i 
Czecho-Słowacja w yjdzie. L. G.

że um ożliw ienie em igracji żydów z Polski leży 
w  interesie państw Europy, bo dotychczasowa ich 
„taktyka" w  tej sprawie „m usi zaostrzyć pro­
blem"... N ie  sądzimy, by „Nowem u D zienn ikow i" 
to oświadczenie u łatw iało atak na in terpelację
O. Z. N . A le  zapam iętajm y sobie: —  żydzi w ykrę­
cają się od em igracji.

Wniosek Ukraińców -  nie przyjęty
Trasa warszawska donosi, że —  wbrew  p ierw ­

szym doniesieniom  —  marszałek Sejmu, Makow­
ski, nie weźm ie pod uwagę wniosku Ukraińców 
zgłoszonego przed 10 dniami.

„Jeszcze przed posiedzeniem sejmu — czyta­
my —  marszałek Makowski zawiadom ił klub 
ukraiński, że wniosek zgłoszony przez klub u- 
kraiński, podpisany przez 15 posłów i dotyczący 
zmian ustrojowych Małopolski Wschodnie], nie 
będzie mógł być przedłożony sejmowi, gdyż 
wprowadza zmiany w  konstytucji i dlatego mu­
si być podpisany przez conajmniej jedną czwar­
tą liczby posłów, czyli przynajmniej 52-ch“ .

Szerokie zjednoczenie narodu
„A., B. C.“ (o rgan  O. N . R .) w oła  po wyborach 

o szerokie zjednoczenie narodu. Zapewnia, że to 
zjednoczenie m ogłoby się dokonać dokoła „w ie l­
kiego planu gospodarczego",

„Oczywiście —  pisze —  musi być to plan 
w ielk i i śmiały, oczywiście konieczne jest tu 
wyrzeczenie się wszelkiego tonu wyższości, trak­
towania społeczeństwa jako jedynie posłusznego 
narzędzia".
N ie ! „Z jednoczen ie narodu" może się dokonać 

na podstaw ie pewnej ideologii, nie planów gospo­
darczych.

~— OQO------
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W przeddzień Wigilii

Stajenka — Żłóbek — Boże Diiecie
Ubliża 3ię dzień Narodzenia Chrystusa. Już 

wkrótce rozlegnie się śpiew „W śróa  nocnej ciszy 
Noc. Cicho lecą małe płatki białego śniegu ... 

Ziemia otulona tajem niczym  cauinem, zaaje się 
czuwać pod śnieżną, bielą. Zbliża się północ. Zw y­
kle o te j porze już wszystko zasypia, ale w  noc 24 
grudnia wesoło wszędzie błyszczą oświetlone okna.

W  tę tajemniczą noc m aleje potęga ciemności; 
na całej kuli ziemskiej w  tę noc jaśn ieje światło 
—  kościoły pełne ludzi o rozpromienionych tw a­
rzach. Z serc płynie radosny śpiew: „B óg  się ro­
dzi, moc truch leje!"...

Sw. Leon W ielki, zachwycony wzniosłą tajem ­
nicą Wcielenia, w o ła :

„Schodzi na te niziny Jezu« Fan nasz!... Ten 
sam, który spoczywa w  żłóbku bt tlej emskim 
w stajni, jako bezbronne dziecię, ten sam słowem 
wszechmocy swojej stworzył i utrzymuje niebo 
i ziemię, i gwiazdom drogi wskazuje, i żywi i odzie­
wa ptaki niebieskie".

„Jezus urodził się w  stajni —  pisze Papini 
(w  swych ..Dziejach Chrystusa")... Ta Stajnia 
krajów starożytnych, krajów ubogich, kraju Je­
zusa, nie jest to Loża z kolumnami i kapitelami; 
nie jest to nauKowo urządzona masztalernia no- 
woczesnyc i bogaczy, ani też elegancka szopka 
z wigilii Bożego Narodzenia... Ta Stajnia —  to 
p] oste cztery ściany, a podłoga pokryta mierzwą... 
czysty w  niej bywa tylko żłób, w  który gospodarz 
kładzie siano i sypie zboże... Do tego żłobu bj ły 
ścięte trawy zielone, łąki wiosenne, świeże w jas­
nych porankach falujące za wiatrem. Wszystko 
zwiędło, uschło, przybrało Dlady i jednostajny ko­
lor siana. Teraz te trawy i te kwiaty wysuszone 
i wciąż jeszcze pachnące znajdują się tu w żłobie... 
Tak wygląda prawdziwa Stajnia, w  której był po- 
rodzon Jezus. Miejsce najschludniejsze w  świecie 
było pierwszą komnatą jedynego Człowieka czy­
stego... N ic z przypadku tam Jezus przyszedł na 
świat. Czyż świat nie jest olbrzymią stajnią... 
w której ludzie rzeczy najpiękniejsze, najczystsze 
wskutek piekielnej jakiejś alchemii zamieniają na 
mierzwę... W  tej stajni zjawił się pewnej nocy Je­
zus, porodzony przez Dziewicę bez zmazy, nie ma­
jąc Innej broni, prócz niewinności..."

„Narodziny nowego człowieka, dusza która 
wcieliła się i zamieszka! i na tym padole płaczu, 
aby cierpieć wespół z innymi duszami, jest zawsze 
cudem tak bolesnym, że współczucie budzi... Ten 
zaś Nowonarodzony nie był-dzieckiem, jak  wszyst­
kie inne, ale tym, którego ludy zbolałe oczekiwały 
od tysięcy lat".

Jak mieszkańcy Krain północnych podczas 
sześciomiesięcznej nocy polarnej wyczekują dni*.

przyszłego, zapytu ją wieszczących gw iazd i  drża 
ze wzruszenia, gdy  u jrzą znaki, zapowiadające 
rychłe zjawienie się słońca, —  tak św iat wyczeki­
wał i przeczuwał, gdy  zbliżała się godzina p rze j­
ścia Chrystusa. Ludzkość pogrążona w  wiekowej 
nocy moralnej, oczekiwała swego słońca.

„Od Chin, aż po germańskie szczepy północnej 
Europy —  pisze O. A . Gratry —  wszystko oczeki­
wało na. przełomie dziejów ńrzyjścia Zbawcy, i nie 
było ludu, który by nie mówił: On przyjdzie...
Wirgiliusz, Tacyt, Swetoniusz i wielu innych —  
jedni przed, d .jdzy  po Chrystusie —  przeczuwali 
te tradycje ludzkości bez ich zrozumienia. Historia 
wszystkich ludzi zachowała ślady wyczekiwania 
zbawcy".

„Dziecię Jezus, przychodząc^ na świat w  noc 
betlejemską —  pisze K. Marmion —  to olbrzym 
niezmierzony —  to Bóg uprzystępniony pod ludz­
ką postacią, to Boska doskonałość objawiająca się 
lam  w Boskich kształtach, to świętość sa na żyją­
ca przez 33 lata na oczach ludzkich, by stać się 
przystępną do naśladowania".

Pedagog św iatowej sławy, Foerster, opowiada
0 pewnym adwokacie, k tóry  otrzym ał powinszo­
wanie z okazji św iąt Bożego Narodzenia od swego 
znajomego z F lorencji. Pocztówka przedstawiała 
noc betlejemską, pędzla jednego z klasycznych ma­
larzy. Po jednej stronie klęczą pastuszkowie, 
przejęci radosną nowiną, którą zwiastuje anioł... 
widać świętą Rodzinę w  powodzi światła, a woko­
ło aniołków o wesołych twarzyczkach... Adwokat 
czuł się wzruszony na widok ślicznego obrazka
1 pomyślał: inaczej wyobrażałem  sobie chrześci­
jaństwo! Mniemałem, że jes t surowe, okrutne!... 
Śliczną pocztówkę umieścił na biurku i w  ciągu 
dnia często na nią spoglądał. I  myślał, że jednak 
Boża Narodzenie ma większe znaczenie dla spraco­
wanych i grzesznych Judzi.

„Przynosi ono wielką korzyść nawet dis mnie 
—  mówił sobie —  bo czym bvło dotąd moje życie? 
Kalendarzem, stojącym na biurku, z którego co- 
dzień wyrywam kartkę a gdy w końcu wyrwv 
ostatnią, kalendarz wyrzucę. Teraz jest inaczej, 
bo słyszę, jak an ołowie śpiewają potrzebno jesl 
umartwienie, praca nad wyrobieniem charakteru, 
"eby stad ślę' podobnym do Chrystusa, być dosko­
nałym człowirkiem".

I  oto z pozornie drobnego faktu, przez skupie­
nie nad sobą narodzi} się Chrystus w  duszy znu­
żonego życiem człowieka. I  tak oto w  duszy n ieje­
dnej rodzi się Jezus przy rozpamiętywaniu ta jem ­
nic tej błogosławionej, św iętej nocy, gdy  przez gó­
ry, lasy, wioski i miasta rozbrzmiewa cudna pieśń: 
„W śród nocnej ciszy"... L. D.

Sariąta. zae,_pxxsem /  o&xs kupeć

Paraliż z przerażenia

Milczenie Moskwy
„ L ’A w en ire  dT ta lia " zamieszcza niezwykle 

znamienny artykuł p. t. „M ilczenie M oskwy".
„Wydaje się —  pisze autor —  że Rosja coraz 

mniej interesuje się sprawami innych krajów po 
prostu dlatego, że przeżywa w swym wewnętrz­
nym życiu zbiorowym jakiś straszliwy przełom, 
którego wagi może jeszcze należycie nie doceniają 
ludzie Zachodu..."

Rosja  Sowiecka wchodzi teraz w  okres wyczer­
pania przez nadużycie zbrodni. Od grudnia 1937 
r. do grudnia 1938 r. zamordowano tam 40.000 
przeciwników reżimu; 500.000 wpakowano do w ię­
zień. A  w  obozach koncentracyjnych męczy się 
wprost fantastyczna liczba ludzi —  10,000.000 
(dosłownie: dziesięć m ilionów)... N aw et w  skali 
bolszewickiej ta  ilość tępionych bezlitośnie przeci­
wników politycznych przeraża...

Ostatecznie ciągłe przelewanie krw i dla u trzy­
mania panującego reżimu musi mieć swój I res. 
N ow y  szef G. P. U. Beria zaczął swe urzędowanie 
od tego, że w ysiał na tamten św iat 20.00C nowych 
ofiar. „C zystka " sięga do samych wyżyn. N ie  ma

już w R osji sowieckiej urzędu, k tóry  nie byłby po­
dejrzany. Jak donosi ostatnio „Osservatore Roma­
no", sowiecki trybunał wojenny na skutek inicja­
tyw y nowego szefa G PU  Beria postawił w stan 
oskarżenia 6 wysokich dygn itarzy państwowych. 
Są to Smirnow, Baulin, Rokow, Paszianow, Popow
i Cinbar, k tórzy do niedawna kierowali poszczegól­
nym i reportami admimstracji na terenie całego 
państwa w  charakterze kom isarzy ludowych.

Zawiódł nawet Komsornoł (F ederacja  młodych 
kom unistów), organizacja o k tóre j sam Stalin mó­
w ił niejednokrotnie, że „ je s t  nadzieją Sowietów na 
przyszłość". Obecnie „czystka" Komsomołu spo­
wodowała aresztowanie aż 6000 kierowników pro­
wincjonalnych te j organizacji.

„M oskwa zamilkła, wyczerpana przerażają­
cym. eksperymentem, dokonywanym na żywych 
organizmach m ilionów ludzkich istnień —  pisze 
w  „L a  Croix“  Antoine de Tarle... Bo cóż to są 
dzieje Sow ietów? To koszmar! Zasuszona mumia 
wodza bolszewizmu i gnijące ciała nomordowa- 
nych jego  najbliższych wspó*pracov’ników. To  20

Do dzisiejszego numeru załączamy 
blankiety P . K. O .

na miesiąc styczeń
z prośbą o jak najrychlejsze uregu­

lowanie prenumeraty

II. Kin- 1202/38 (dawniej II. Km. 288/36).
II. Km. 51/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru 

II., Stefan Syrek, udający kancelarię w Tarnowie, 
ul. XX. Sanguszków Nr. 10, na podstawie art. 679 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że1 
dnia 16 marca 1939 r. o godzinie 9 rano, w  Sądzie 
grodzkim w  Tarnowie, sala posiedzeń Nr. 118, III. 
p., odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze 
targu, należącej do dłużników: Stanisława Tracza 
i W iktorii Tracz, a to: nieruchomość % +  Y  część 
realności lwh. 443 ks. gr. gm. kat. Rudka, Stanisła­
wa Tracza i W ik torii Tracz własnej, Y  +  Y  część 
realności lwh. 437 ks. gr. gm. kat. Rudka, Stanisła­
wa Tracza i W iktorii Tracz własnej, M +  34 część 
realności lwh. 529 ks. gr. gm. kat. Rudka Stanisła­
wa Tracza i W iktorii Tracz własnej, oraz cała real­
ność lwh. 312 ks. gr. gin. kat. Rudka, Stanisława 
Tracza własna. — Cała nieruchomość lwh. 443 ks. 
gr. gm. kat. Rudka, skiada się z parcel ikat. 370/4 
i 397/11 o obszarze 8173 mtr. kw. i stanowi łąkę oraz 
pole orne. — Cała nieruchomość lwh. 437 ks. gr. gm. 
kat. Rudka, składa się z parc. Ikat. 164/2 o obszarze 
8.290 mtr. kw. i stanowi pole orne. — Cała nieru 
ehomość lwh. 529 ks. gr. gm. kat, Rudka, składa się 
z parceli Ikat. 397/10 o obszarze 5.755 mtr. kw. i sta­
nowi pole orne. —  Cała nieruchomość lwh. 312 ks. 
gr. gm. kat. Rudka, składa się z parce! ikat. 158/1, 
160, 164/1 i 140 o obszarze 1 ha. 78 arów 23 mtr. kw. 
Na parceli bud. łkat. 140 stoi dom murowany, da­
chówką kryty, o trzech izbach mieszkalnych, 1 sieni 
i 1 komorze. Dom długości 14 mtr. szerokość 10 mtr. 
Dom znajduje się w stanie średnim. Reszta parcel 
stanowi ogród, łąkę i pole orne- — Realności te 
położone sa. w gromadzie Rudka, gminy W ierzcho­
sławice ,powiatu Tarnów, województwa, krakowskie­
go i posiadają urządzone księgi hipoteczne, które 
znajdują się przy Sądzie grodzkim, w Tarnowie.

I. Cala. nieruchomość lwh. 443 ks. gr. gm. kał. 
Rudka, oszacowaną została na sumę 1.144 zł 50 gr- 
cent zaś wywołania wynosi 858 zk 38 gr. Przystępu 
j.ący dc przętąrgu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w  wysokość’ 115 zł % część te] realności oszacowa­
ną została na sumę 572 zł 25 gr- Cena zaś wywoła­
nia wynosi 42: zŁ 19 gr.

II. Cała nieruchomość lwh. 437 gr. gm. kan 
Rudka, oszacowaną została na sumę 11S0 zł 60 gr.. 
ceila zaś wywołania wynosi £70 j j  45 g f .  Przystępu 
jacy do przetargu obowiązany jest złożyć rękojrmę 
w wysokości 117 zł Y  część tej realności oszacowa 
ną została na sumę 5S0 zł 30 gr, cena zaś wywoła 
nia wynosi 435 zł 23 gr.

III. 2/4 częśni n ie ruchom ośc i  ks. gr. gm.
kat.  R udka ,  o s za co w an e  zos ta ły  na. sumę 402 zł 85 
gr, cena zaś wywołania wynosi 302 zł 14 gr. P rzy ­
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę ­
kojmię w  wysokości 43 zł, Yt część tej realności 
oszacowaną została na sumę 201 zł 43 gr cena zaś 
wywołania wynosi 151 zł 08 gr.

IV. Cała nieruchomość lwli. 312 ks. gr. gm. kat. 
Rudka, oszacowana została na sumę 3.495 zł 22 gr, 
cena zaś wywołania wynosi 2.021 zł 42 gr. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w  wysokości 350 zł.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w  których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, papiery wartościowe 
przyjęte będą w  wartości % części ceny giełdowej- 
Przy licytacji będą zachowań/ ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obw ie­
szczeniu nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. —  Prawa osób trzecich nie będą p-ze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej 
części od egzekucji, że uzyskały pos anowienie w ła­
ściwego sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. —

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w  dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w  Sądzie Grodz im 
w  Tarnowie, ul. św. Marcina 29., sala Nr. 69, II. p.

Tarnów, dnia 21 grudnia 1938 r.
Stefan Syrek 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Tarnowie, rew iru II.

procent całej gospodarki sowieckiej, prowadzonej 
przez agentów G PU  za pomocą, robót przymuso­
wych. To nowoczesne niewolnictwo straszniejsze 
od tego, którt było za czasów Faraonów!..."

(K . A. P .).
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Dsieyaci związków pracowniczych
u p. wicepremiera

Wiadomości sportowe
Od 900 m w zw y ż m ożliw e warunki 

narciarskie
W  dniu 22 grudnia ukazał sit; w Krakowie 

munikat Śniegowy (Nr. 3) Tow. Krzew. Narciarstwa 
i P. I. M.

Stan pogody w Karpatach w dniu 22. XII. Tem ­
peratury o godz. 7 rano wahały się od — 1 st. do 
— 6 st. w  Karpatach Zach., a od — 2 st. do —  16 st. 
w Karpatach Wschodnich, W  tych ostatnich w  gó­
rach było nieco cieplej, jak w dolinach. Zachmu­
rzenie silne, w  górach mglisto; w iatry południowo- 
zachodnie, przeważała cisza, miejscami zawieje 
śnieżne.

Komunikat T. K. N. dla automobilistów. W arun­
ki komunikacyjne na drogach samochodowych w 
Beskidach Śląskich dobre. W  najbliższych jednak 
dniach ulegną one pogorszeniu przez zmianę wa­
runków pogodowych. Na odcinku Świerszczynowiec 
-—Zwardoń (Czadeckie) potrzebne są nadal prze­
pustki. W arunki komunikacyjne na drogach w kie­
runku Rabki, Zakopanego, Jaworzyny, Szczawnicy 
i Kryn.cy są na ogół dobre. Miejscami tyiko w y­
stępuje ślizgawica, co w w ielkiej mierze utrudnia 
komunikację.
Ogólna ocena warunków śnieżnych w Karpatach.

Przewidywana od kilku już dni poprawa warun­
ków śnieżno-narciarskich nastąpiła w zwartych 
obszarach górskich wyżej 900 m. Na wlelkioh po- 
łoninaoh i halach trawiastych w Beskidzie Wyso­
kim (W . Racza, Pilsko, Babia Góra), w  Tatrach 
(północne stoki Gubałówki, zjazd z Kasprowego w 
stronę Hali Gąsienicowej nową. nartostradą w do­
linie Olczyskiej), w Gorcach, w Beskidzie Sądeckim, 
w Bieszczadach, Gorganach i Czarnohorze można 
już obecnie uprawiać sport narciarski. Na wielu 
jednak zjazdach narciarskich jest jeszcze w dal­
szym ciągu bardzo mało śniegu, wysi.ają tam pnia­
ki, kamienie i tp., które stwarzają wiele niebezpie­
czeństw.

Wszystkie prawie punkty obserwaoyjne w gó- 
raob przewidują z końcem bieżącego tygodnia nowe 
opady śnieżne, ktćre niewątpliwie przyczynią się 
do większe) poprawy warunków narciarskich.

Ostrzega się przed zabłądzeniem w  górach!

Stan pokrywy śnieżnej.
Karpaty Ztnhodnle. Podhale Tatry: Bukowina 

grubość pokrywy śnieżnej 9 cm (nowej 0), Zakopane 
7 (0), Gubałówka 6 (2), Jaworzyna 10 (Ó), Morskie 
Oko 10 (0), Kalatówki 10 (0), Hala Gąsienicowa 17 
(1), Kasprowy 58 (4), Doi. 5 Stawów 37 (3). Beskid 
Sądecki: St. Sącz i Piwniczna 0 (0), Krynica 3 (1), 
Jaworzyna Kr. 8 (4), Beskid N iski: Wysoka 2, Be* 
skid Niski: W ysoka 2, Beskidy Śląskie: W isła  3 (0), 
Istebna 6 (1), Barania Góra 8 (0), Beskid Wysoki: 
Zwardoń 4 (2), W lk. Racza 22 (0), Zawoja 5 (2), Ba­
bia Góra 30 (2).

Karpaty Wschodnie; Sianki 5 (0), P iku j 16 (2), 
Uafajłowa 3 (0), Jaremcze 8 (0), Sławsko 6 (0), Wo- 
rochta 5 (3), Zaroślak 60 (3), Pop Iwan 11 (2). ,

Pomorze: Kartuzy 10 cm nowej pokrywy, W ie­
życa 16 nowej, Chojnice 0.

 x ------
7-dniowy kurs narciarski w Zakopanem w dniach 

od 4— 10 stycznia włącznie organizuje Sekcja Nar­
ciarska A. Z. S. Kraków. Nauka jazdy na nartach 
w trzech grupach: dla początkujących, dla zaawan­
sowanych i dla wprawnych. —  Koszta kursu (prze­
jazd koleją, mieszkanie i utrzymanie w pensjonacie 
oraz nauka jazdy na nartach) wynoszą: dla akade 
mików 35 zł, ciia nieakademików 32 zł bez prze­
jazdu koleją. Zgłoszenia do dnia 31. XII. 1938 roku 
■^ekr. Sekcji Narc, A. Z. S. Kraków, ul. Kościuszki
I. 12, od godz. 18—20.

R a d i o
„SPORT W  RADIO“. Dziś w piątek o godz. 18.50 

wygłosi w rozgłośni krakowskiej Polskiego Radia 
ciekawą pogadankę o narciarstwie mgr. W łodzi­
mierz Firsoff.

KONFERENCJA W  SPRAW IE ROZDAW NI­
CTWA SPRZĘTU SPORTOWEGO. Donosiliśmy już
0 ciekawej inicjatyw ie dotyczącej sprawy rozdaw­
nictwa sprzętu sportowego. Do tej pory rozdawany 
byt gotowy już sprzęt, np. narty, łyżwy i t, p. obec­
nie postanowiono uruchomić rozdawnictwo półfa­
brykatów lub wyborowego surowca. W  tej chwili 
najbardziej aktualna jest sprawa domowego w yro­
bu nart i łyżew. Organizacją tej akcji zajmuje się 
T-wo Krzewienia Narciarstwa, które w  okresie po- 
świątecznym zwołuje konferencje, zapraszając przed­
stawicieli zainteresowanych związków sportowych, 
organizacji P. W. i W . F. i Z\v. Dziennikarzy Spor-
1 owych, oraz radia, które będzie prowadziło propa­
gandę tej akcji. — Referat sportowy J\ Radia otrzy­
muje od dawna liczne listy z prośbą o sprzęt spor­
towy. W  związku z tym P. Radio informuje, że w 
obecnej chwili rozdawnictwa sprzętu sportowego 
nie prowadzi; akcję tę podjął „Kom itet rozdawni­
ctwa sprzętu sportowego dzieciom", do którego na­
leży się kieicmać w tych Sprawach; Adres: tygodnik 
„Sport Szkolny", Warszawa, ul. Myśliwska 3.

W  ostatnich dniach delegacja centralnej ko­
m isji porozumiewawczej zw iązków pracowniczych 
oraz przy udziale m iędzyzwiązkowego komitetu 
pracowników państwowych w  osobach pp. preze­
sa Józefkowicza, prezesa Kwiatkowskiego,-pp. Koś- 
cińskiego, Garkiego, Stawiarskiego, Cieszyńskiego, 
Podgórskiego i Pacholczyka przyjęta  została przez 
p. wicepremiera Kwiatkowskiego w  towarzystw ie 
podsekretarzy stanu oraz wyższych urzędhików 
ministerstwa.

N a  audiencji te j delegacja przedstawiła p, w i­
cepremierowi Kwiatkowskiemu kilka postulatów, 
dotyczących położenia materialnego pracowników 
państwowych i m. in. re form y ustawy uposażenio­
wej, dodatków rodzinnych, zwrotu opłat za wpisy 
szkolne itp.

W  czasie dłuższej konferencji p. wicepremier 
Kw iatkowski omówił całokształt sytuacji gospo-

Starania samorządu gospodarczego rzemiosła 
ze Związkiem Izb Rzemieślniczych na czele w  spra­
wie utrzymania w raocy u lg przy nabywaniu świa­
dectw przemysłowych na rok 1939, jakie obowią­
zyw ały w roku 1938, zostały uwieńczone pozyty­
wnym rezultatem.

W  związku z tym, ponieważ termin wyKupie- 
nia świadectw przemy słowych na rok 1939 upływa 
z dniem 31. X II. 193S r., należy przypomnieć, ja ­
kie ulgi przysługują rzemieślnikom na mocy od­
nośnych zarządzeń M inisterstwa Skarbu oraz 
przepisów ogólnych. Najważniejsze z nich są:

U lg i z urzędu (bez obowiązku skladanis indy­
widualnych podań). Pracownie rzemieślnicze (Cz.
II .  lit. C rozdz. X IX  t a r y fy ) : 1) N a  podstawie
świadectwa przemysłowego kategorii IV  zatrud­

niać mogą zarówno przy fabrykacji ręcznej jak 
i przy stosowaniu silników mechanicznych najw y­
żej 25Q robotników; 2) N a  podstawie świadec­
twa przemysłowego kategorii V : a )  p rzy fab ry ­
kacji ręcznej —  najwyżej 100 robotników, b ) przy 
stosowaniu silników mechanicznych —  najwyżej 
50 robotników; 3 ) N a  podstawie świadectwa prze-

TYDZIEN PROPAGANDY GIMNASTYKI DOMO­
WEJ. W ub. mi es. rozpoczęto zostały przygotowania 
do „Tygodnia propagandy gimnastyki domowej", któ­
re zainicjowało rąclio. Warto zaznaczyć, żc radio 
już od kilkunastu lat propaguje czynnie tę formę 
kultury lirycznej, nad :jąc codziennie na fa li ra- 
szyńskiej gimnastykę poranną, prowadzoną przez 
mjr. Dobrowolskiego. W  ramach „Tygodnia propa­
gandy", który odbędzie się w marcu r. prz., urządzo­
ne zostaną pokazy wzorowego wykonania gimna­
styki domowej. Pokazy takie przeprowadzą ośrodki 
W. F. i większe kluby. W  obecnej chwili montowa­
ny jest aparat wykonawczy, przy czym duży nacisk 
kładzie się na zorganizowanie jak najgęstszej sieci 
pokazów na Kresach Wschodnich.

PROGRAM TRANSMISYJ RADIOWYCH Z F. I. 
S. — ZATWIERDZONY. P. Radio zatwierdziło pro­
gram transmisyj z mistrzostw liarciarskjich P, I. S. 
i z mistrzostw łyżwiarskich Europy w jeździe pa­
rami. —• Pierwsza transmisja z Zakopanego zosta­
nie nadana dnia 2 lutego, ostatnia —  dnia 20 lutego. 
Przez 19 dni radiosłuchacze otrzymywać będą z Za­
kopanego bezpośrednie wiadomości z największych 
w tym sezonie zawedow sportowych.

P e w a m y  słacyi radiowych
SO B O TA , 24 G R U D N IA  1938

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 11.00 Audycja 
dla dzieci; 11.25 Audycja słowno-muzyczna; 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa; 15.00 Teatr wyobraźni 
dla dzieci; 15.30 Koncert ork, P. R.; 16.25 Audycja ze 
Lwowa; 16.40 Felieton literacki; 16.55 Kolędy w wyk. 
Chóru; 17.20 Drzwi zamknięte —  fragment z powieści; 
W.40 Boże Narodzenie w  twórczości fortepianowej; —
18.00 Kolędy w- wyk. Chóru Katedr.; 18.30 Przemówie-

darczej państwa, przy czym stwierdził, że świad­
czenia personalne budżetu państwa na rzecz urzęd­
ników co roku wykazują system atyczny wzrost 
w  wyniku przeprowadzonej redukcji stawek po­
datku specjalnego, awansów, zwiększenia liczby 
etatów  itd.

Celem rozważenia zmian zaproponowanych 
przez delegację w  zakresie reform y ustawy uposa­
żeniowej, p. wicepremier Kw iatkowski postanowił 
powołać w  ministerstwie skarbu kom isję z udzia­
łem delegatów  zw iązków pracowniczych. Kom isja 
ta  rozważy możliwości nowelizacji te j ustawy.

Poza tym  p. w icepremier oświadczył, że gotów  
jes t rozpatrzyć niektóre inne postulaty i  zastano­
wi się, jakie w te j dziedzinie będzie m ógł powziąć 
decyzję w  ramach istniejących obecnie możliwoś­
ci budżetowych państwa.

 oOo— —

m yślowego kategorii V I :  a ) p rzy fabrykacji ręcz­
nej —  najwyżej 25 robotników, b ) przy stosowa­
niu silników mechanicznych —  najwyżej 15 robot­
ników; 4 ) N a  podstawie świadectwa przemysło­
wego kategorii V I I ;  a ) przy fabrykacji ręcznej —  
najw yżej 12 robotników, b ) p rzy stosowaniu sil­
ników mechanicznych —  najw yżej 10 robotników.

U L G I Z U R ZĘ D U  D L A  O D D Z IE LN YC H  
Z A K Ł A D Ó W  RZE M IE ŚLN IC ZYC H ,

1) N a  podstawie półrocznego (za  cenę półrocz­
nego) świadectwa przemysłowego kat. I I  przedsię­
biorstw handlowych —  o ile wysokość ustalonych 
za rok 1937 obrotów nie przekracza w  stosunku 
cało-ocznym kw oty zł. 100.00.

2 ) N a  podstawie świadectwa przemysłowego 
kat. I I I  przedsiębiorstw handlowych, o ile wyso­
kość wspomnianego w pkt I  obrotu nie przekracza 
zł. 50.000.

3 ) N a  podstawie świadectwa przemysłowego 
kat. IV . przedsiębiorstw handlowych —  półroczne­
go (za  cenę półrocznego), o iie wspomniany obrót 
nie przekracza zł. 5.000.

nic wigilijne Prymasa Polski; 16.45 Audycja dla Pola­
ków za granicą; 19.15 Audycja muzyczna; 19.45 Trans 
misja z Gdyni; 19.55 Koncert orkiestry; 21.00 Nasza 
chuinka; 21.35 Koncert w igilijny; 22.40 Dialog o przy 
jaźni; 23.00 Koncert solistów; 23.50 Felieton; —  24.00 
Transmisja Pasterki z Zaolzia.

Kraków: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.00 Muzyka 
z płyt; 11.25 Aud. słowno muzyczna; 14.00 Muzyka 
obiadowa; 14.50 Program na jutro; 14.55 Sprawy go­
spodarcze; 1.30 Zakończenie audycji.

Lwów: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.00 Muzyka na 
płytach; 8.50 Wiadomości poranne; 11.25 Rewia dla 
dzieci; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.45 Wiadomości go­
spodarcze; 14.50 Pogadanka; 14.55 Program na jutro; 
1,30 Zakończenie audycji.

Katowice: godz.: 5.30 Dzień dobry; 6.30 Program 
na dziś; 11.25 Audycja dla dzieci; 14.00 Muzyka obia 
dowa; 14.50 Wiadomości bieżące; 1.30 Zakończenie — 
programu lokalnego.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 19.30 Sztok­
holm. „Boże Narodzenie w Skandynawii"; 18.00 Paris 
PTT. Koncert symofniczy; 20.00 Radio Romania. „Boże 
Narodzenie" —  orat.; 21.00 Bruksela flam. Koncert ork. 
symf.; 22.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny.

OBUWIE
w szs lk ia go  rodzaju jak:
spacerowe, wieczorowe, 
sportowe, na chore nogi, 
do polowania, jakoteż 
buty z cholewami oficer­
skie i do konnej jazdy.

poleca ze sk ład u  i na zamówienie po cenach niskich
P ierw szo rzędn y  m agazyn  i p racow n ia  obuw ia

P I O T R  W Ą S I K  (Jawniej W.  K A P E R A
K r a k ó w ,  ul. św . Tom asza  29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

Jakie tógi z urzędu uzyskało rzemiosło
przy M b y w a M  świadectw przemysłowych na rak 1939

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13
p o l e c a :

O S T A T N I E  N O W O Ś C I !

Bar.gha W. X. T. |., Świat i zaś kia ty — Krók-stwo vvicczne w staiciu ■/. czasem . , zi 3'—
Belleuard M. A. X., Odpowiedzi Chrystusa na pylaaie ludzi . . . . zi 3‘ —
Debout J., Grzechy zaniedbania . . . . . . . . z ł  0-80
Graf R., Tak, O jcze .. na codzień z Bogiem . , . . . • , zł 3-—
Legaut M., Modlitwa wierzącego . . . . . , . . zi 5’—
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Kalendarzyk n&tolicki
PIĄTEK 23 GRUDNIA. Św. W iktorii.
Wschód słońca o godz. 7.44, zachód o godz. 15.26.

— — CV)------------ ■

Kronika krakowska
ZAMIAST ŻTCZEN ŚWIĄTECZNYCH I NOWO­

ROCZNYCH. Zamiast rozs; łania życzeń świątecz­
nych oraz składania za otrzymane życzenia podzię­
kowań —  Prezydent Krakowa dr Mieczysław Ka- 
plicki złożył na cele Schroniska Brata Alberta zł 
50.— ; na Pomcc Zimową dla Bezrobotnych zł 50.— ; 
wiceprezydent dr Stanisław Klim ecki i ławnik Min. 
inż. Henryk Dudek po 20—  na rzecz Obywat. Kom i­
tetu Pomocy Zimowej w  Krakowie.

NOWE W ŁADZE ZW. INŻYNIERÓW  BUDOW ­
LANYCH. Na walnym Zgromadzeniu Oddziału Kra­
kowskiego Polskiego Związku Inżynierów, Buaow- 
ianych w  dniu 29. XI. br. wybrany został nowy Za­
rząd, kióry ukonstytuował się jak następuje: Pre­
zes: Prof. inż. Felias Zalewski, wiceprezes: dr inż. 
Stanisław Andruszewicz, sekretarz: inż. Tadeusz
Gabryszew ski, skarbnik: inż. Tadeusz Furdzik,
członkowie: Zarządu: inż. Franciszek Bojan, fnż. 
Roman Mromliński, inż. W ojciech Pogany.

KASY P. K. O. W  OKRESIE ŚWIĄTECZNYM. 
Kasy i biura P. K. O. w dniach 24, 25 1 26 grudnia 
nie będą czynne.

RUCH TRAMWAJOWY I AUTOBUSOWY W  
CZASIE ŚW IĄT BOŻEGO NARODZENIA. W  W ig i­
lię Bożego Narodzenia, t. j. dnia 24 b. m. ruch tram­
wajowy i autobusowy kończy się o godz. 20 (8-ej) 
wieczorem. O tej godzinie odjeżdżają ostatnie wozy 
ze stacyj końcowych. W  pierwszym dniu Świąt Bo­
żego Narodzenia ruch tram wajowy i autobusowy 
będzie przez cały dzień wstrzymany, natomiast w 
drugim dniu Świąt, t. j. dn.a 26 bm. ruch tramwa­
jowy i autobusowy odbywać się będzie normalnie.

KOMUNIKACJA AUTOBUSOW A KHAKoW  —  
DĄBROWA GÓRNICZA. Z dniem 17 grudnia b. r. 
uruchomioną została komunikacja autobusowa na 
linii Kraków— Dąbrów a Górnicza. Odjazd z Krako­
wa o godz 11 i 17.15. Odjazd z Dąbrowy Górniczej 
o godz. 8 i 14.25.

Z dniem 17 grudnia br. uległy zmianie godziny 
wyjazdu autobusów z Krakowa do Będzina i z pow­
rotem, m ianowicie: odjazd z Krakowa o godz. 6.30, 
8.30, 9.45, 11, 12, 13.30, 14.45, 16.15, 17.15, 18.30, 19.45, 
21, oraz w  dni świąteczne o godz. 23.

J  RZECZY CZEKAJĄCE NA  FW YCŁ W ŁAŚCI­
CIELI. W ydział śledczy zakwestionował u znanego 
pasera następujące przedmioty podejrzanego pneho 
dzenia: 1 wierzch futrzany z piżmaków, 1 spód fu­
trzany z tchórzy, 2 skórki futrzane z barana strzy­
żonego — jedna czarna, druga bronzowa, 1 koszulę 
kolorową, 1 p. rękawiczek, 1 szalik z królików  im i­
tacja pantery, 2 cholewki do trzewików — jedna 
czarna, druga brązowa, 2 chusteczki do nosa, jedna 
z monogramem „A. S.“ , 12 pierścionków metalo­
wych, poniklowanych z różnymi szkiełkami, 4 broż­
ki metalowe poniklowane z różnymi szkiełkami. —  
Zakwestionowane przedmioty można rozpoznawać 
w  W ydziale Śledczymi w  Krakowie, przy ul. Siem i­
radzkiego L. 24, w  godzinach urzędowych, pokój 
Nr. U.

W ŚCIEKLIZNA U PSA W  DZ. VI. WESOŁA.
Wobec stwierdzenia wścieklizny u psa w  Dz, VI. 
Wesoła, Zarząd Miejski wydał zarządzenia kontu- 
macyjne. Niestosujący się do zarządzeń właściciele 
psów będą pociągnięci do surowej odpowiedzialno­
ści, psy zaś wolno biegające chociażby zaopatrzone 
w  kagańce i marki ewidencyjne, a złowione przez 
oprawcę, będą w ciągu 48 godzin zgładzone.

 coo-----
K o m u n ik a t

GW IAZDKA SPADA Z NIEBA... istnieje przesąd, 
że gdy gwiazdka spada z nieba wystarczy tylko po­
myśleć o czymś, aby się spełniło. W  przesądzie tym 
wyraża się tęsknota za szczęściem bez starań, bez 
pracy, bez trudu. Toteż tylu marzycieli zawiedzio­
nych. Los bowiem pragnie by mu podać rękę, a ży­
czenia gwiazdkowe spełniają się tylko raz do roku: 
na święta Bożego Narodzenia. Jeśli więc pragniesz 
wpłynąć na los swoich bliskich, wybierz na gw iazd­
kę to, co im pomoże stworzyć lepszą rzeczywistość: 
źródło sił i energii, Ovomaltynę. Cwomaltyna jest 
siłotwórczym koncentratem najszlachetniejszych 
składników odżywczych, wzmacnia organizm, u- 
sprawnia jego funkcje. —  N ie czekaj więc, by Ci 
gwiazdka spadła z nieba, ale na gwiazdkę kup Ovo- 
maltynę. Ovomaltyna podnosi samopoczucie, ułatwia 
zwycięstwo.

 : ooo:-------
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Piątek, 23.; X II. „Balladyna".
Sobota, 24.' X II. Teatr nieczynny.
Niedziela, 25. X II. „Baba-dziwo".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: 1) „Pieśń skazańca" Marmon Hofter; 2) 

„Dla kobiety" Myrna Yoy, Clark GaLle,
APOLLO: „Żebrak w purpurze".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 20— 23 grudnia

Pogrzeb śp. prof.
D zisia j przed południem w  kościele Najśw . 

Panny M arii odbyło się nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. prof. U. J. dra Stan. Wróblewskiego,
zm arłego w’ Wa; szawie. W  nabożeństwie żałobnym 
odprawionym w  asystencji licznego duchowieństwa 
przez ks. in fu ła ta  Kulinowskiego, w z ię li udział 
p rzedstaw iciele w ładz państwowych, wojska, za­
rządu miasta, członkow ie Po lsk iej Akadem ii Um ie­
jętności, delegacje wyższych uczelni i towarzystw  
naukowych z całej Polski, przedstaw iciele św iata 
intelektualnego K rakow a oraz liczna publiczność.

O godz. 14 z kap licy na cmentarzu rakowickim  
odbył się pogrzeb. Po odprawieniu m odłów żałob­
nych ruszył z kap licy cm entarnej kondukt pogrze­
bowy prowadzony przez Ks. M etropolitę Sapiehę 
w  asystencji licznego duchowieństwa.

Za trumną zm arłego uczonego postępowali obok 
rodziny reprezentant Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolite j p. m in ister Świętosławski, p ierw szy pre­
zes N ajw yższego Trybunału Adm in. Hełczyński, 
przedstaw iciele m iejscowych w ładz z p. wojewodą 
krakowskim dr. Tym ińskim  i starostą grodzkim  
dr. W ojnarowskim  na czele, przedstaw iciel w ojska 
gen bryg. Jateln icki w raz z delegacjam i o fic e r­
skimi garnizonu krakowskiego, reprezentant N a j­
wyższej Izby Kontroli Państwa prezes Rusiecki, 
przedstaw iciele Po lsk iej Kom isji K odyfikacy jnej 
z W arszawy, prezydent m iasta Kaplick i, członko­
w ie  P. A . U. z K rakow a i innych ośrodków nauko­
wych Rzeczypospolitej, senat Uniwersytetu  Ja­
giellońskiego z prorektorem  prof. Dziurzyńskim, 
rektorzy i pro fesorow ie wszystkich wyższych u- 
Cżelni krakowskich, delegacje uniwersytetów  pol­
skich i licznych tow arzystw  naukowych, m. in. 
im ieniem  Uniwersytetu  Jana Kazim ierza we Lw o­
w ie  i Tow, Naukowego p ro f. Longcham ps de Ber- 
rier, im ieniem  U niw. poznańskiego p ro f. Sułkow­
ski, Uniw . Stefana Batorego w  W iln ie  p ro f. F r. 
Bossnwski. im ieniem Akadem ii Nauk Technicznych 
w W arszaw ie p ro f Dziewoński, Tow arzystw a 
Naukowego w  W arszaw ie prof. M azurkiew icz, To-

Urządźmy gwiazdkę <Sa
Główny Kom itet Pom ocy dla Spiszą, Orawy 

i Czadeckiego, w  Krakowie, rozesłał do wszystkie!? 
P. T. Kupców, Przem ysłowców i Przedstawicieli 
wolnych zawodów 100.000 odezw z prośba o p rzy j­
ście z pomocą ludności na terenach Spiszą i Ora­
w y pod hasłem: „U rządźm y gwiazdkę dla ludności 
odzyskanych ziem górskich", w  form ie darów 
w naturze, pomocy naukowych i budowy szkól. 
A kc ja  ta trwać będzie przez cały miesiąc grudzień 
i styczeń.

Wszelkie o fia rj pieniężne należy kierować na 
rachunek czekowy Gł. Komitetu Pomocy dla Spiszą 
Orawy i Czadeckiego N r  483 w  Komunalnej Kasie 
Oszcz. m. Krakowa, lub na konto czekowe P. K . O.

1938 r. włącznie „Tokaj Jaśnie panT.
L. O, P. P.: „Lekarz czy przestępca .
PROMIEŃ: „W ięzienie bez krat".
SCALA: „A lib i" (Eryk Stroheim).
STELLA: „Kobiety nad przepaścią" (M. Boguu, 

Stępowski).
ŚW IT: „Zamknięty świat".
SZTUKA: „W  sidłach miłości".
UCIECHA: „Podlotek" (Denny Durbin)
W ANDA: „Serce Matki" (St. Aangel, Enijelówna. 

Cybulski, Siolański).
 o o o ------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO- Dziś w 
piątek J. Słowackiego „Balladyna" w  inscenizacji 
dyr. K. Frycza z Z. Jaroszewską w roli tytułowej, 
oraz R. Pawluwską, B. Janikowską, J. Jabłonowską,
A. Matusiakćwną, M. Bednarską, W . Nowakowskim 
S. Czajkowskim, T. Burnatowiczem, K. Fabisiakiem, 
J. Jaroniem, W . Macherskim i in.

Jutro w  sobotę w dniu w ig ilii Bożego Narodzenia 
—  teatr nieczynny.

 OOO-----

W  sprawie świadczeń na Pomoc Zim ow a
W obec licznych zapytań zainteresowanych 

przedsięb iorstw  przem ysłowych, W ydzia ł W yko­
nawczy W ojew ódzk iego Obywatelskiego Kom itetu  
Zim ow ej Pom ocy Bezrobotnym  w  Krakow ie w y ja ­
śnia, że ustalone przez W ojew ódzk i Obywatelski 
K om itet norm y św iadczeń na pomoc zim ową od 
przem ysłu (1, w zg l. 2 prom ille  od obrotu w  za­
leżności od wysokości osiągn iętego w roku 1937 
zysku) są ty lko stawkam i m inim alnym i, d latego

St. Wróbl£’j?skiggo
w arzystw a N auczycie li szkół ś r e d n ic h  i wyższych 
p ro f. Stanisław  Skimina, liczn i przedstaw iciele 
św iata  prawniczego, m łodzież akademicka, delega­
cje m łodzieży szkół średnich z pocztem sztandaro­
wym  najstarszego gimnazjum  krakowskiego im.
B. Nowodworskiego, oraz b a rd zo  l i c zn i  p r z e d s t a ­

w ic ie le  in te ligenc ji krakowskiej.
Po  modłach nad m ogiłą odprawionych przez 

Ks. Metropolitę, i odśpiewaniu przez duchowień­
stwo „SaW e R egina", złożono trumnę na w ieczny 
spoczynek w  grobowcu, który pokryły b. liczne 
wieńce

Nad m ogiłą nie wygłoszono ża d n y c h  mów ża­
łobnych zgodnie z życzeniem  Zmarłego.

%

Pscrzeb śp. S. Ssnaefi
W  dniu dzisiejszym odbył się pogrzeb Siostry 

Samueli, w ielk iej opiekunki młodzieży akademic­
kiej. O godz. 9 rano w  kościele SS. Felicjanek od­
prawił nabożeństwo żałobne O. W ładysław Skwir- 
czyński, k tóry też prowadził kondukt żałobny, po 
czym Ks. M etropolita Sapieha odśpiewał egzekwie 
przy katafalku. W  nabożeństwie m. in. wzięli 
udział: ks. Jasiński, kanonik kapituły metropoli 
talnej, ks. prof. dr Litw in, ks. prof. Figlewicz, 
nacz. dr Medwecki im. prez. Kaplickiego, dalej 
k lerycy 0 0 . Reform atów, 0 0 . Kapucynów i 0 0 .
Zm artvrychwstańców.

:> * *

Zw. „C aritas" złożył za pośrednictwem nasze­
go W ydawnictwa zł. 100.—  na „kuchnię S. Samue­
l i "  dla uczczenia pamięci Siostry Samueli. Mamy 
nadzieję, że ten szlachetny gest „Caritasu" znaj­
dzie wśród naszych Czytelników licznych naśla­
dowców, a zwłaszcza wśród tych, k tórzy kiedyś 
korzystali z pomocy Siostry Samueli.

Prezydent dr. Kaplicki zamiast wieńca na 
trumnę śp. Zm arłej złożył zł. 30.—  na „kuchnię 
S. Samueli", prowadzoną przez SS. Felicjanki. • 

 x ------

410.00C K . K . O. M. Krakowa z uwidocznieniem na 
jak i cel kwota ta została przeznaczona. Dary na­
tom iast w  naturze, jak  środki żywności, stodyeze, 
obuwie, odzież, książki, pomoce szkolne, artykuły 
piśmienne i t. p. należy przesyłać o ile możności 
najrych lej pod adresem: „Inspektorat Szkolny —• 
N ow y  T a rg ". O wszelkich przesyłkach, które zo­
staną wysłane pod wskazanym adresem, zostanie­
m y powiadomieni przez Inspektorat Szkolny.

N a leży  oczekiwać, iż apel powyższy znajdzie 
żyw y odźwięk wśród szerokich rzesz społeczeń­
stwa, powodując tym  samym mocne zacieśnienie 
w ięzów  pomiędzy ludem nowo odzyskanych ziem, 
a prawowitą jego  macierzą, Polską.

też. o ile centralne zrzeszenia i organ izacje bran­
żowe przemysłu uenwaliły dla pewnych wypad­
ków (np. przy  wysokim  dochodzie) stawki wyższe 
tnp. 3 prom ille oa obrotu ), to obow iązują te ostat­
nie stawki.

N IE  PO SZC ZĘŚC IŁO  S IĘ  IM M E R G LttC K O W I.

Kraków , 22. X I I  W  dniu dzisiejszym  odbyła si-. 
w  Sądzie Grodzkim przed sędzią Partyką rozpr;. 
wa Ad . Im m ergliicka, w łaścicie la  baru „Locarno ' 
k tóry to bar zamknęły w ładze administracyjn 
Im m ergluck został skazany na 3 m iesiące więź 
nia i 3 tys. zł grzywny.

 O----
£ KŁADKI ZŁOŻONE W  ADM. „GŁOSU NARODU":

Na kuchnię S. Samueli: Chyląc czoło przed za ­
sługą w ielk iej Służebnicy Pańskiej ś. p. Siostry Sa­
m u eli— Gimnazjum IV  składa w dniu Jej pogrzebu 
61 zł 70 gr na kuchnię Jej imienia.

F-m a
F a D r > k  
i p ie rn ik ó w  m iotło w  y  c h

p o l e c a
znane ze  sw e j d ob roc i w y ro b y  w łasn e

K r a k ó w ,  uL Sławkowska 20
Tel. N r 121-74 Rok założenia 1S79

litónsśti Spiszą 1 I s m m
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. Sygnatura: Km. 1^0/38 i łączne.
W ierz.: Henoch Schein c i  A lter Neuberg.

Obwieszczenie o licytacji ruciiom pfi
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, Fe­

liks W inkler, mający kancelarią w Oświęcimiu, ul. 
Marsz. Śmigłego Rydza Nr. 9, na podstawie art. 002 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
■1 stycznia 1939 r. o godz. 13-tej w  Oświęcimiu, ul. 
Kolejowa, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Altera Neuberga w Oświęcimiu — 
składających się z konfekcji męskiej, damskiej 
i dziecinnej oraz urządzenia sklepowego — oszaco­
wanych na łączną sumę zl 3.470.—.

Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

dnia 21 grudnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Feliks Winkler.

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o jak najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.

Sygnatura: IX. Km. 1227/38.

O b w ie s z a n ie  s licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

IX., Julian Sutyla, mający kancelarię w  Krakowie, 
ul. Zyblikiewicza Nr. 5, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wuadomości, że dnia 
1 lutego 1939 r. o godz. 9.15 w Sądzie *Grodzkim w 
Krakowie, ul. Starowiślna 13, sala 33, II. p., odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należącej do dłużnika Andrzeja Gajdy w  Zielon­
kach nieiuchomość I. a to cala realność obj. lwh. 
699 i połow'a lwh. 783 ks. gr. gm. kat. Zielonki, skła­
dająca się z 16 parce] grunt, o łącznej powierzchni

Ku r s y  s a m o c h o ­
d o w a ,  Kraków, K ru ­

pnicza 14 tei. 206.88, pro­
wadzone przez fachowców. 
Prawo jazdy gwarantowane. 

Wpisy codziennie.

ITwaga! Zabawki w wielkim 
wyborze poleca nowo ot­

warta. fir ma ZOFIA G3ZvllfACZ 
Kraków, Floriańska 1. Dom 

pod murzynami.

9<CW Tdiekh 
NIEBEZPIECZNYM!

gdy m łodość już m inęła  nie pow inna  
się poddow oć, lęcz usuwać z tw arzy  
znam io na w ieko... O d żyw czy krem  
A B A R ID  usuwcł zm arszczki i zw io t­
czenia, p rzy w ra c a  skórze iędrność 
świeżość, a p u d e r A B A R ID  dobrany  
do karn ac ji n a d a je  ce rze  delikatny, 
ś w ie ż y  i m ło d z ie ń c z y  w y g lą d .

krem i  fiuciê
A B A R t - J

SETKI LM z d o b ić  b ę d z ie  

ś w i ą f y n i ę W ilii!
solidnie i a rlysiyan ie  w ykonany przez

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S. O. ŻELEŃSKI
K ra k ó w , A L  K rasm sik iego  2 3
T e le fo n  106-16
Założony 1902 r.

P R O J E K T Y

P. K. O. 405.506
15 z ło tych  m edali. 

O F E R T Y  D A R M O .

Cukiernia
Pieczarka
Kraków , Poselska 15. 
Poleca na św ięta pieczywo 
świąteczne. S p rzed a je  go­
towy mak tarty oraz przyj­

muje do tarcia.

'D ię k n e  praktyczne tanie 
podarki na g w i a z d k ę  

poleca drogeria Mgr Suchecka 
Kraków, Rynek Gł. 12.

NA  GW IAZDKĘ najmil­
szy podarek to W ieczne  

pióro z firmy Zofia P eriy  
Kraków, Plac Mariacki (Dom 
pod Murzynami) znany z naj­
większego wyboru i najniż­

szych cen.

Z A K Ł A D

Eugeniusz Sapiński 
Kraków, PI. Szczepański 6

telefon 175 18 
p o l e c a  własnego wyrobu 
w wielkim wyborze torebki 
damskie, teki, portfele, pu­
laresy, portmonetki, walizy, 
kufry, pudia, nesesery, oraz 
siodła, uprzęże i przyjmuje 

wszelkie naprawy.

Linoleum - Ceraty
dywany - chodniki 

wycieraczki 
koce - kapy - obrus? 
materiały m e n i o w i  
b r o k a t y  k o ś c i e l n e  
n a r z u i y  - f i r a n k i
duży w ybór, tanio

G Ó R A L I K
tt Y  b  ts A  2U

13.200.50 m. kw. Na parceli lkat 137 stoi dom drew ­
niany, kryty słomą, stodoła spichlerz i szopa.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
8.854 gr 75, cena zaś wyw-ołania wynosi zł 6.641 gr 07.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 885 gr 48.

II. realność Jana Gajdy w Zielonkach, a to 33/381 
lwh. 10 połowo realności lwh. 505, 507, 179, 405, 565. 
całej lwh. 488 ks. gr. gm. kat. Zielonki o łącznej 
powierzchni 20.044.50 m. kw. stanowiących grunt 
orny. Na realności lwh. 10 stoi dom drewniany kry­
ty dachówką, stajnia i stodoła.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
7.545 gr 55, cena zaś wywołania wynosi zl 5.659.17.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojm ię w  wysokości zł 745 gr 55.

Rękojm ię należy złożyć w  gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w  których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do w ia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
nie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w  Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 33, II. p.

Dnia 19 grudnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Julian Sutyłu.
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IIIARZMIOHE
Pow ieść współczesna z Dzik iego Zachodu. 

Adaptacja  autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego.

—  W ie lk ie  rzeczy ! —  odezwał się ktoś z głębi 
baraku. —  Teraz nam płacą po trzy  dolary, że­
byśmy nie pracow ali!

K ilku  robotników przytaknęło, ale reszta ich 
zakrzyczała.

—  Doktór C zingwha! —  pomyślał Choterski.
W  tym  momencie usłyszał dolatujący z sąsied­

niego budynku śmiech dziewczęcy i kilka soczy­
stych przekleństw. W  ślad za tym ukazało się 
czterech mężczyzn: na ożele kroczył Bułgar „P a ­
sza", za nim Huwai i dwóch potężnych barczy­
stych drabów •—  jeden Hindus, drugi Europej­
czyk, którego narodowość trudno było określić.

—  Co się stało? —  zapytał gn iewnie Petrow .
Zatrzym ał się w  przejściu o dwa kroki od inży­

niera, Huwai ze współtowarzyszam i, zamknęli 
drzw i i stanęli za Bułgarem.

—  On chce, abyśmy zaraz zaczęli p racow ać! —  
roześm iało się głośno kilku robotników.

A h a ! On chce?... On? Ten... —  zawołał kpiąco 
„Pasza ", wskazując palcem na Choterski ego.

—  Obiecuje nam po dwa dolary! —  podchwy­
cił ktoś z tylnych rzędów. —  Po całe dwa dolary 
na ryło!...

—- Haho! —  parsknął śmiechem Petrow , kle­
piąc się po udach. H ojny!... N ie, panie ładny! 
Gdybyś nam przyrzekł po dziesięć dolarów dzien­
nie, to jeszczebyśm y się zastanow ili!

Choterskiemu krew uderzyła do głowy. Uczuł 
po raz pierwszy, że go opuszcza spokój i równo­
waga.

—  Tak nie może trwać dalej —  pow iedział 
drżącym głosem ledwo hamując wzburzenie. —  
Zapora wodna musi być zbudowana.

—  On chce!... On musi!... Słyszycie, chłopcy? 
—  kpił „Pasza ", któremu cała banda w tórowała 
śmiechem i okrzykami uciechy. Zw rócił się do 
C hotersk iego: —  To buduj sam, m łokosie! Rób 
p rzy cemencie, przy maszynach, przy materiałach 
wybuchowych! Rób, kiedyś taki m ądry!

Barak zatrząsł się od dzikiego rechotu.
Choterski zbladł.
—  Uważaj, żebym nie zrob ił placka z tw ojego 

perkatego nosa! —  wrzasnął rozwścieczony.
To było na rękę Bułgarow i, który uchodził za 

najlepszego boksera na całym wybrzeżu.
—  Przy jm u ję  w yzw an ie ! —  oświadczył ze 

śmiechem ku niezm iernej radości całej bandy.
W  gnieniu oka robotnicy pozeskakiwali z 

prycz, ubierając się pośpiesznie i rozpraw ia jąc

z żywością o ciekawym widowisku, które miało 
się rozpocząć niebawem.

N a  skraju obozu odgrodzono grubym i sznura­
mi czworokąt —  to m iał być „ r in g " ; na gałęzi za­
wieszono kawałek żelaznej szyny, która powinna 
była zastąpić gong.

Tym czasem  Petrow  rozebrał się do pasa. Zda­
wało się, był n iezdarnie wykuty z ciemnego ka­
m ien ia; n ieproporcjonalnie szeroki w  barach, o 
potężnych długich rękach, niemal sięgających ko­
lan, był bardzo podobny do goryla. Uśm iechał się 
z łoś liw ie  i kpiąco, patrząc na Pol rka, który też 
się rozebrał.

Choterski przewyższał Bułgara o półtorej g ło ­
w y ; był znacznie lże js zy ; doskonale wyrobione 
m ięśnie św iadczyły o dużej sile i o stałym upra­
w ianiu ćw iczeń gimnastycznych. W, rzeczyw isto­
ści już od czasów akademickich boks był jego  ulu­
bionym sportem —  brał lekcje od zawodowego 
trenera, w a lczył często z  czołowym i amatorami 
w drużynowych spotkaniach m iędzypaństwowych 
i m iał za sobą w ie le  pięknych zwycięstw . Jednak 
tam chodziło o am bicję sportową, a tu stawka 
była bez porównania w yższa —  od wyniku walk i 
zależał n iew ątp liw ie los budowy, a być męże i je ­
go własny.

Tłum  robotników stłoczył się naokoło ringu, 
coraz częściej rozlega ły  się n iecierp liw e okrzyk i:

—  Zaczynać! (C ią g  dalszy nastąpi)

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 

Na całym obszarze Faństwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.
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